
Rok XXXUt Piotrków. dnia 8 Października (25 Września) 1905 r. 
.I }>REN U~IERArrA 

w MIE.J SCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop SO 
Kwartalnie. . . rb. _ . kop. 90 
Cena pojedynczego numeru k. 8. 
Dopłata 7.a O{hlOS7.~nie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

l'orznie.. rh. 4 kop. SO 
pójrocznie . . . rb 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop 20 

I 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza peti Lu . 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k.6 

od wiersza . 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagl'al1iczne po kop. 12 
od wiel'sza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dołącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłumaczenie ogI057.. z języków 

obcych po 2 "op. od wiersl.a. 

I 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Adres Administracyi i Drukarni ,,'l'ygodnia": dom K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego). 
Adres Uedalicyi: dom K. Bartenbacha (obok Magistratu). 

Przypominamy, że czas odnowić prenumeratę na kwartał IV. 
(383) o li UL I S T A. (3-2) 

D-r ROMUALD GÓRSKI 
powrócił. ul. .Moskiews](a . (Bykowska) .N2 45. 

B. tanio do sprzedania zaraz, ładnego zarybku 

"-KARP~..,. 
z-vvyczajuych i lllora'\'Vsldch 

200 kóp 
Dominium Budków, poczta Żarnów. Od stacyi Dl'. Żel. 
Sulejów i Opoczno, 3 mile. 387 (1- 1) 

TAMŻE WIKLINA KOSZYKARSKA. 

Wszystkim, którzy uczestniczyli tak w Warsza
wie jakoteż w Radomsku i Piotrkowie w odda
niu ostatniej posługi drogiemu naszemu synowi 
i bratu 

Ś. p. D-row/ Tadeuszowi Soezołowskiemu , 

mianowicie ks. kanonikowi Koryckiemu, ks. Kas
przykowskiemu proboszczowi z Gorzkowic, ks. 
Majewskiemu z Bożykowej, zacnym Kolegom nie
boszczyka pp. doktorom piotrkowskim, w szcze
gólności zaś dorowi Kulskiemu w Radomsku i 
dorowi Szancerowi w Piotrkowie, oraz panu I. By
czyńskiemu za tyle okazanego nam dobrego ser
ca, a także pannie Maryi Nowackiej za jej pię
kny i wzruszający śpiew - i wogóle wszystkim 
krewnym, kolegom i przyjaciołom, którzy tak 
słowem jak i pismem okazali żal po stracie dro
giego nam zmarłego i tyle współczucia w na
szem podwójnem ciężkiem nieszczęściu, składamy 
gorące podziękowania i serdeczne .Bóg zapłać. 
an2 (1-1) Ojciec i .'łiost1'a. 
Radomsk d. 5 Października 1905 r . 

Słuszne zarzuty. 
«Poseł Prawdy» (Al. Świętochowski) w na

stęp uj ący sposób w swem ostatniem Liberwn 
veto szydzi z zakorzenionych poglądów społe
czeństw i prasy na konieczność rozcinania mie
czem zawiłych sporów i groźnych nieporozu
mień politycznych: 

Szwecya rozwiodła się Z Norwegią bez wrzawy, 
bez kłótn i, bez wojny. Jest to coś niesłychanego! 

Wtedy, kiedy nauczycielo\\i w Prusach nie wol
no Z wlasnemi dziećmi rozUlawiać w domu nie 
po niemiecku, wtedy, kiedy uczniowie szkół pu
blicznych nie mają prawa zwracać się do Boga 
w innym języku, wtedy, kiedy człowiek nie może 
ani swoich przekonań, ani uczuć, ani mowy, ani 
sumienia wyzwolić z pod władzy państwa a wie
lotl'siączne armie ciągle stoją w pugotowiu do 
walki o byle koŚĆ nieogryzioną, w j,akiej chwili 
złamać unię dwu spoleczel1stw bez złorzeczeń i 
chwytania się za gardło - to fakt niebywały i w 
opinii świata prawie ordynarny. Prasa też zsunę
ła go na dalszy plan spraw b ieżących, zlekcewa
żyła, uznała za banialukę polityczną. Bo cóż to 
za mizerna awantura, w której nie hyło ani jed
nego brzękni ęcia pałaszem, ani jednego ultimatum! 
Nie można było nawet w opisie jej zastosować 
zwykłego żargonu publicystycznego, bo rozdziela
jące się narody ani nie mobilizowały sił wojsko
wych, ani przysłały sobie groźnych not, ani nie 
broniły status quo ante; poprostu jedno Z nich 
zgodziło się na rozbrat w zasadzie, a drugie za
pytało swe50 ludu o zdanie-i koniec. 

W łonie społeczeństw, głównie w dolnych war
stwach, dojrzał już protest przeciwko sile fizycznej, 
jako wyłącznej regulatorce stosunków polityczn~ch, 
przeciwko uprawnianiu tych wszystkich jej gwał
tów, które ona codzień popełnia bezkarnie i bez
wstydnie. Ale do fabryk opinii publicznej prąd 
ten je5zcze nie przeniknął. Prasa całego świata 
ucywilizowanego IV znacznej większośc i jest słu
żebnicą i orędowniczką naj niższych instynktów, 
naj podlejszych czynów i naj występniejszych dążeń, 
o ile im towarzyszy powodzenie. Dla niej wszyst
ko jest dobrem, co zwycięża. Ohydne szacherki 
dyplomatyczne, wiarołumstwa, podstępy, rozboje, 
okruciel1stwa, które w atomach są surowo .l<arane 
przez kodeksy karne jako zbrodnie, a w ogromach 
wychwalane jako dowody rozumu i sprytu-prze
pływają codzionnie przez jej kolumny z całym 
sw·ym cuchnącym odorom, zarażając powietrze mo
ralności zabójczymi miazmatami. Francja chciała 
schować do swej torby .Maroko, ale Niemey w po
rę chwyciły ją za rękę, Anglia milczkiem wbiła 
swój pazór, inne sępy także nadbiegły - czy to 
hudzi odrazę i zgrozę? Nie. Chodzi tylko o to, 
który drapieżca więcej urwie - ten będzie okla
skany. 

Przy sądzeniu takich grabieży prasa nawet nie 
probuje rzucać ich na szalę moralności obowiązu
jącej czyny prywatne; nawet nie napomyka o tych 
zasadach, które składają kodeks uczciwego życia. 
Ona baczy na rezultat zabiegów. Tu występek 
tryumfujący jest bohaterstwem. A jednakże jak 
by ta wielka, z tysiąca dopływów zebrana rzeka 
mogła obmyć z błota i napoić ożywczo ludzkość, 
gdyby oczyściła z mętów i niosła w swych falach 
idee sprawiedliwości, cnoty i humanizmu! Jak by 
ten wielostoIny trybunał uszlachetnił społeczeństwa, 
gdyby potępiał i piętnował zbrodnie, nawet przez 
naj większą potęgę spełn i one! 

Daremue żądan i a . Niech dzi ś dwa wielkie mo
carstwa europejskie rzucą się na siebie i utoną 
w morzu krwi - znajdą Homerów; ale gdy dwa 
związane z sobą narody cicho rozłączą się,- za
ledwie nowoczesny Tucydydes krótko o tem 
wspomni. 

Wiedeński Kongres międzynarodowy w spra
wie zabezpieczenia robotników. 

Gościnna i uprzejma' naddunajska stol ica, w ciągu 
całego ubiegłego tygodnia \v.e wspaniałym i zdob
nym swoim pałacu, który sieje wiedzę naukową, 
przyjmowała działaczy na polu poprawy i zabezpie
czenia bytu robotników. 

Po ustaleniu wszelkich innych prawodawstw, cały 
św i at cywilizowll.ny przystąpił obecnie do rozwiąza
nia wielkiego problematu, a w Wiedniu na temat 
zadany przez seniora i powagę d-ra Boedikera wszy
stk ie kraje m i ały zdać egzamin z poczynionych IV 
tym przedmiocie postępów. 

Prawodawstwo robotnicze wymaga znacznie wię
kszej znajomości niż wszelkie inne; albowiem oprócz 
właściwego prawnika-teoretyka, żywy udział w wy
konaniu przyjmować muszą: lekarze wszystkich spe
cjalności, inżynierzy, matem/Ltycy, statystycy, techni
cy ubezpieczeń, finansiści i w. in.; nie dziw więc, 
że ważna ta i obszerna kwest ja socjalna zgroma
dziła imponującą liczbę 1500 kongresowiczów. 

Oprócz oficjalnych przedstawicieli wszystkich państw, 
w kongresie brali udział przedstawiciele zarówno 
instytucyi ze sprawą tą związanych, jak i wysłańcy 
robotników. 

Pierwsze posiedzenie zoslało otwarte d. 17 wrze
śnia przez b. prezesa ministrów Kerbera, poczem 

przywitali obecnych prezes wiedeńskiej izby handlo
wej King w imieniu przemysłowców, prezes hono
rowy d-r Boediker, minister spraw wewnętrznych 
hr. Rheidt, burmistrz Lueger i rektor uniwersytetu · 
wiedeńskiego Filipowicz. 

Odpowiadali: belgijczyk Dubois i b. minister fran
cuzki Millerand. 

Następnydl dni oficjalni przedstawiciele streszczali 
nGwe prawa i zamierzenia. 

Pierwsza dość ożywiona i interesująca dyskusja 
wywiązała się po sprawozdaniu Leona hr. Skarzyń
sKiego, urzędnika petersburskiego ministerjum skar
bu, który objaśnił, że projekt nowego prawa jest 
przygotowany i ma być rozpoznanym przez przys2'łą 
dumę· 

Przedstawiciel polskiego przemysłu--jedyny z ca
łej Rosyi-p. Maksymilian Luxenburg w pięknej i 
treściwej przemowie wyjaśnił życzenie, aby z usta
nowieniem prawa opiekuńczego nie czekano na ża
dne dumy, lecz takowe jaknajspieszniej wprowadzo
no w wykonanie, aby instytucyi tej nie centralizo
wano, aby dano jej zupełną aulonomję i-wreszcie
aby wyraźnie wyjaśniono, że nowe prawo nosi na
z"'ę «państwowego» jedynie dlatego, że znajduje się 
pod opieką państwa, właściwie zaś stanowi tylko 
nowe instytucje autonomiczne, do których wszyscy 
pracodawcy i pracownicy obowiązkowo należeć muszą. 

D-r Boediker w poparciu ostatniej uwagi w ob
szernem przemówieniu wyraźnie podkreślił, że i w 
Niemczech zabezpieczenie robotników nie jest pań
stwowcm, jak wielu cudzoziemców mylnie cytuje i 
pojmuje; jedynie rząd jako instytucja, która ma wła
dzę stanowienia prawodawótw, nadał prawu temu, 
jak i wielu innym, dla większej wyrazistości, nazwę 
«pal1stwotVego»-faktycznie bowiem wszelkie prawo
dawstwa same przez się są pańsLwowe. 

Do dnia 21-go z. m. włlltCznie odbywały się 
debaty nad 54 złożonem i na kongresie referatami 
specjalnemi, przy ciągłym udziale prawie wszystkich 
1500 kongresowiczów. 

Plon kongresu jest wielki, gdyż ujednostajni pra
wodawstwo w tym kierunku. Główny rezultat: uzna
nie koniecznośc i wprowadzenia autonomicznego obo
wiązkowego ubezpieczenia robotników we wszystkich 
państwach. 

Następny kongres ma się odbyć za dwa lata w 
Rzymie. 

Kongresowiczów z damami we wtorek 19 z. m. 
przyjmował Wiedeń w osobie dzielnego choć nie 
przez wszystkich lubianE'go burmistrza Luegera, w oto
czeniu komitetu organizacyjnego, we wspaniałej go
tyckiej sali ratuszowej. Przy stolach biesiadniczych 
zasiadło 2000 osób, z których każda otrzymała upo
minki w postaci port-cygarów, albumów miasta, kwia
tów i fotografii Luegera. We czwM"tek na cześć gości 
izba handlowa wyprawiła wieczór u Sachera IV Pra
terze, a IV sobotę zakollczono kongres wycieczką na 
Górę Śnieżną, gdzie w otoczeniu niepomiernie gę
stej mgły toastowano na cześć wiedeńskiej gościn
nośc i i t. d., poczem w różowym humorze żegnano 
się wyrazami «do widzenia w Rzymie». J. P. 

-~~ 

Xilka uwag o hisiejszym stosunku 
właściciela Do robotnika 

i oawrotnie. 
Każdy posiadacz, czy to większego czy mniej

szego majątku wie, jak ważną dla niego jest 
kwcstyją posiadanie uczciwego pracownika, tak 
w osobie o:fi.cyjalisty jak i w osobie przeciętne
go robotnika: fornala, rataja, pastucha i t. p. 
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Żaden z właścicieli majątku, choćby najwięcej pracy szerszego ogółu zainteresowanych stron. wiec. Bywa tak, jak w małżeństwie: mąż do
gospodarstwu swemu oodany, nie jest w moż- Kiedy podobna zmiana wynagradzania pra- bry-żona zła, żona dobra-mąż zły; pOl'ówna
ności codziennie o wszystkich jego wiedzieć cowników będzie przez ogół zastosowaną, dziś nie to robię w myśl przysłowia gminiaków 
szczegółacll, a często mimo sll'ej woli, dla sto- trudno przewidzieć, gdyż i do powszechnego «wójt i pisarz--to mąż i żona» . Jest zatem 
sunków familijnych, społecznych, towarzyskich, wprowadzenia dla pracowników rolnych kas rzeczą nader pożądaną - gdy wójt z pisarzem 
lub innych interesów, na krótszą lub dłuższą pożyczkowo-oszczędnościowych i emerytalnych, żyją w zgodzie i z poświęceniem służą do
nieobecność w majątlm jest narażony. Posia- jeszcze bardzo daleko, z powodu ekonomicznego bru gminy: dbają o szkoły i oświatę, pomaga- , 
danie więc ludzi wspólnie z nim pracujących przesilenia, jakie w obecnych czasach rolnictwo ją nauczycielom, dbają o dobre drogi i ich za
w całem tego słowa znaczeniu, jest przy dzi- przechodzi, oraz że obecny robotnik, przy niz- drzewienie, i tak dalej. 
siejszem ciężkiem położeniu rolnika, kwest ją kim poziomie oświaty, doniosłości tych kas nie Nieszl;zęśliwa jednak ta gmina) która ma 
?ywotną i tylko takicll ludzi posiadając może rozumie, złego wójta i pisarza, a i ta, która ma wójta 
być ochronionym od licznych strat, i jest w moż- Sądzę, że zrobić l,rok naprzód w tej sprawie dobrego, a pisarza szubrawca, bo ieżeli wójt 
ności z czystem sumieniem oddalić się na czas nietrudno będzie z robotnikiem, jeżeli praco- łotr, a pisarz człowiek zacny, to jeszcze pół bie
jal\iś z majątku i zapomnieć o nieodłącznych dawcy proponowany już na zebraniach projekt dy: ten ostatni będzie się borykał i, pomimo 
od gospodarstwa kłopotach. powiększania corocznego zadatku z każdym 1'0- wszelkich przeszkód, każdą sprawę przeprowa-

Najlepszym dozorcą czy wykonawcą jest ten, kiem, pozostającemu nadal na służbie zastosują. dzi z pożytkiem dla gminy. 
który dobrze pilnuje robotnika. Co na,zywamy Składając te zadatki do książeczki (pozosta- Ostatniemi czasy gminiacy domagają się 
pilnowaniem np. fornala czy rataja? Zeby nie jący na miejscu nie potrzebuje wydać tego ru- zmniejszenia pensyi pisarzom gminnym,-jest 
tylko nie kradł, ale żeby nieokaleczył konia bla na przeprowadzkę, jak to ma zwykle miej- to błąd wielki; przeciwnie, należy pisarzom dać 
lub wołu, żeby temu lub drugiemu nogi nie sce przy przenoszeniu się z miejsca na miejsce zupełnie wystarczające utrzymanie, a w zamian 
złamał, oka nie wybił, żeby nie psuł pługa, i podczas szukania nowej służby), w najbliższej wymagać od pisarza zupełnej uczciwości w speł
wozu it.p. Włościanin, który pracuje na swojej kasie pożyczkowo oszc7.ędnościowej wydanej na nianiu obowiązków względem gminy; inaczej 
włóce wspólnie ze swą rodziną jest winnem imie służącego, po 25 latach służby na miej- o posadę pisarza ubiegać się będą tylko łapo
położeniu, gdyż wie, że każdy pracujący w je- scu, parobek biorący zadatku w pierwszym ro- wnicy, krętacze, słowem ludzie zdolni niewy
go gospodarstwie oprócz zapłaty jest związany ku 1 rb., w drugim roku 2 rb., w trtecim 3 starczające wynagrodzenie w nif\~czciwy sposób 
z gospodarstwem udziałem w zyskach na przy- i t. d., będzie posiadaczem sumy 325 rb., plus podwoić sobie, lub potroić. Zaden uczciwy 
szłość, jako sukcesor, Różnica tego rodzaju narośnięte procenty za ten czas. Dodając do człowiek nie pokusi się o taką posadę, dopo
położenia prowadzi do upadku większych właś- tych wkładów gratyfikacyję, nagrody i t. p., kąd nie będzie pewien, że nie uciekając się do 
cicieli, wzbogacając włościan. My sprowadza- które dobrego i uczciwego człowieka i dziś nie środków nieuczciwych, potrafi wyżyć choćby 
my ulepszone pługi i bardzo często mamy go- ominą--powyższa suma znacznie się zwiększy najskromniej. Należy też wziąć pod uwagę, że 
rzej zorane pole niż chłop, który to zrobił i m,oże już zabezpieczyć go od biedy na staroać. ohowiązki pisarza nie są łatwe, Wójci, są to 
zwyczajnym staroświeckim pługiem. Kupuje- Sciśle biorąc pod kredkę podobne powiększa- ludzie przeważnie ciemni, pisarz zatem powi
my siewniki i im podobne drogie narzędzia, nie zadatków, widzę w tern dla pracodawców nien być człowiekiem z odpowiedniem wykształ
których utrzymanie oprócz wyłożonego na kup- nawet interes, bo przy corocznej zmianie for- ceniem, obeznany z prawem, by we wszelkich 
no kapitału-drogo kosztuje, i wszystko w ni- nala czy rataja, majątek jego traci 2-3 dni instytucyj ach, z któremi gmina ma styczność, 
wecz się obraca przy niechętnej pracy robotnika. robocze, które mu zwykle potrącane nie bywa- dać sobie radę; przytem winien moralnie i 

Zmienić zatem różnicę obecnego stosunku ją, gdyż każdy wchodzi w jego położenie, że przykładnie się prowadzić, by bJć dla ludu 
służącego do imego pracodawcy jest alfą i 0- musi się z rodziną sprowadzić i ulokować dobrym przykładem. 
megą podniesienia dochodu z gospodarstwa. w mieszkaniu. Posył~nie furmanek po nową O-becnie uposażenie pisarza, wobec pozbawi e
Ogół właścicieli ziemskich widzi w swoich pra- służbę, zwłaszcza na Sw. Wojciech t. j. IV cza- nia go wynagrodzenia za sporządzanie doku
cownikach nieprzyjaciół, rodzaj sępów czycha- sie wiosennych robót, stanowi nieraz wielką mentów ogniowych oraz opału, jest stanowczo 
jących na zdobycz, krzywdę im przynoszących; różnicę w gospodarstwie. Podawszy te uwagi zbyt małe i jeżeli gmina pragnie mieć porząd
nawzajem zaś pracownicy widzą w swych pa- i projekty do osądzenia ludziom doświadczonym nego pisarza, bezwarnnkowo musi mu wyzna
nach ludzi bez serca, nieumiejących lub nie- a polecając pracę młodym i energicznym si- czyć czystej pensyi według mnie minimum rb. 
chcących ocenić w nich godnoścI człowieka, łom-może po pewnym czasie będziemy wie- 500, to jest tyle, ile pobiera pisarz sądu gmin
pragnących tylko za swe pieniądze jak najwię- dzieć, czy projekt ten nie jest, ze względu na nego, a odd7.ielnie winien on mieć dodatek na 
cej potu z ich czoła wycisnąć. dzisiejsze warunki, zawcześnie poruszony i czy opał, światło, wydatki kancelaryjne i na roz-

Zastanówmy się nad przyczynami tego anor- Iiie będziemy zmuszeni czekać aż te kouieczne jazdy po gminie, a jeżeli ~mina duża i praca 
mainego i obu stronom szkodę przynoszącego sposoby wynagradzania stałych pracowników tego wymaga, to i na pomocn,ików. 
położenia, a przyjdziemy do przekonania, że ta- sprowadzone zostaną z zagranicy, zkąd tak Słowem powinny gminy polepszyć byt pisa-
ki stosunek zawsze pozostać nie może, i czem chętnie przyjmujemy wszelkie nowości. C. B. rzom, a nie pogarszać ich kłopotliwe i nędzne 
dłużej takim będzie, tem więcej strat poniesie- ~~- położenie; wtedy dopiero o posady pokuszą się 
my, Pracujmy wspólnemi siłami nad ułożeniem ludzie inteligentni i uczciwi. Sami pisarze 
projektu wynagradzania pracowników nie sta- Sprawy gminne. gminni powinni się też koniecznie zrzeszyć i 
łą tylko pensy ją, lecz i procentami od wypro- utworzyć kasę wzajemnej pomocy, bez c3ego 
dukowanego korca ziemiopłodu, wychowanej L egzystencyj a ich jest niemożliwą, a dobrze u-
sztuki inwentarza, udoju mleka, ilości masła Szczęśliwą jest gminu, która ma porządnych posażeni służyć gminie duszą i ciałem, zachę-
i t. p. Ułożenie i opracowanie podobnego pro- i uczciwych: wójta i pisarza. Niestety!-rzad- cając lud do budowy szkól, do c:tytelnictwa 
jektu, nie jest kwestyją, kt6ra by się dala bez ko to się zdarza; gdy wójt dobry, to pisarz pism ludowych, do naprawy i zadrzewienia 
wielkich trudności załatwić; na to trzeba lat ladaco; gdy pisarz przyzwoity, to wójt szubra- dróg, zawiązywania straży ogniowych, spó-

nie zoczy się kamienia, nawet kamyków drob- wiony przytem i dobrej woli, poczyni ulepsze-
T cł1) ł nych. Przechadzki po tym piasku boso są nia. Dajmy mu na to nieco czasu- a bezwąt-
&eS~C~e LO qga. ,najprzyjemniejsze, chodzi się jak po dywanie» pienia zauważymy niezadługo postęp jeszcze 

-inni leżąc na piasku przy dniu pogodnym znaczniejszy, niż po ubiegłych trzech latach, 
«Połąga-urocze letnisko, odwiedzane od lat i ciepłym korzystają ~e słonecznej kuracyi. które już ku lepszemu zmieniły Połągę. Autor 

kilku coraz liczniej przez rodziny przeważnie N' .' 'd l .....J t P ł ., t pojmuJ'e, iż zarząd-to nie POl:Joo-a i że komu 
Polskie, pragnące używać wybornych kąpieli» aJcenmeJszą Je nar Zi:ne ą o ągl Jes zu- J '1: 

pełna slvoboda na obszar'ze nl'e uJ'ętym IV bul Zarząd nie miłv, może zamieszkać w pry.wa-rt. d. Tak zaczyna «Kury'J'er 'Warszawski» za- " - J ,vary nl'e Obcl'ętym 11'nJ'aml' demarlracyJ'neml' tnych willach i pensyonatach. Autor kores!)on-wiadomienie o klęsce pożaru, jaka nawiedziła ' ' " . 
tę nadmorską mieścinę. «Dziennik Poznański» Ku.racjusze ,są, od siebie zupełni~ nieza~eż?i dencyi informuje dalej, 
w przesłanej mu sierpniowej korespondencyi ~mzdy kto ~Iagmeznaleść samotn?zć-:-zna~dzle «Pobyt w Połądze można sobie ad libitum 
pod tytułem «Echa z Wód» tak znów pisze: Ją, a SkOl o zechc~ na. P?mOŚCle blrUCle - urządzić drogo i tanio, jak kto chce. Życie tu 
«Poważny potomek prastarego protoplasty Esku- I~ parku lub czytelm 7.llaJdz!-e towarzystwa bez nawet bardzo tanie, mieszkać można w zaciszu 
lapa polecił mi Połągę. -- Posłuchałem, po- ~Ik~. «Las sos~owy nadaje Połądze u,roku, lub gwarze i t. d. Zawsze jednak natura 
jechałem. Patrzę oleiem przychylnegc przybysza- Jalu ty~lw w .baJce ~oeta, zdolen wym,arzy~.» IJięlma i wzniosła zachwyca i podnosi.» Pobyt 
lmracyusza, pragnącego uzdrowienia»-a dalej: WylIcza tez, autor I br~ln w urządzemu, m~- w Połądze ma jeszcze znaczenie ideowe. :<Co 
«Połąga-o tern niema dwóch zdań jest perłą ,,:ygo.dy ImracJuszó.w a J e~nak ko~czy: «zdaJ,e zaś nas wszystkich pokrzepia, co najprzyjemniej
w całem słowa znaczeniu, posiadającą wszelkie Się .. ze PO,łąga 'mimo róznych, med~godnośCl, szego--to jest to, że jesteśmy sami pomiędzy 
warunki pierwszorzędnego uzdrowiska przy- dających SIę u~nną~ przy dobrej wolI zarzą?u sobą, tworząc jakby rodzinę: drobna garstka 
morskiego. W spaniałe, potężne morze i tuż k~rhauzow~go l, kąpielowego, oraz hl'. TY,szlCle- litwinów i sami polacy! Ztąd ogarnia nas 
nad wybrzeżem rozległy las sosnowy dawne WIcza, będZie ,mla~~ na rok ,190? dale,ko Większy błogie uczucie swojskości, i mamy tę pociechę, 
pamiętający czasy-czyż można sobie lepszą ~apły,~ gOŚCI, ,llIZ obecn~e" ,ze WIelkopl)~ska że nie wywieźliśmy grosza do Badów i ber
wymarzyć miejscowość. Morze jakby silniej ~ GalIcya ~OPISZą P?wazmej. ~ołąga, .lako gów lub hoffów.-Po za tern jest jeszcze je
huc7.ało, bałwany potężniej się pieniły, niż na Jedyne polsine uzdrowIsko morslue ma Wielką den wzgląd ideowy i to bardzo ważny: po
całej linii wybrzeża baltyckiego. W Sopotach przyszłość». znajemy się tu z bratnim narodem, z którym 
to IV porównaniu tylko spokojne jezioro. I istot- Autor listu rozumie widocznie, że Zarząd pod nas sztucznie powaśniono. Przez poznanie za
nie wybrzeże w Połądz.e szerokie od 50 do 100 presją żądań, wypowiedzianych na wiecu ku- ciera się wiele uprzedeń i nieporozumień
metrów-to najczystrzy piasek biały: nigdzie racjl1szó:v we własnym interesie, nie pozba- nawiązuje się stargana dzisiaj-starodawna nić 
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łek rolniczych i t. p. Wprawdzie potrzeba na 
to wiele trudu, poświęcenia i cywilnej odwagi, 
lecz przy dobrych chęciach-człowiek nie zra
ża się niczem i wszystko zrobić może. 

Nieocenioną rzeczą byłoby zdobycie odpowie
dnich dziełek, drogą konkursu, i to opracowanych 

-przez pisarzy gminnych. Niejednokrotnie ma
rzyłem o tern, lecz wskutek skromnych zaso
bów nie mogłem tego w czyn wprowadzić. 

Należaloby zatem wyznaczyć: 1) rs. 100 za 
napisanie najlepszego a wycze1"p~tdącego dzielka 
dla lud~t o gminie i polepszeniu jej dobrobytu; 
2) rs. 100-dzidka o pisa1'zach gminnych, na 
wzór «Pisarze gminni w Galicyi»j i 3) 1·S. 100, 
za napisanie przez pisarza gminnego najlepszej 
monografii gminy, mieszczącej w sobie wszel
kie statystyczne dane, zebrane szczegółowo i 
na miejscu w każdej wiosce, z etnogmficznemi 
i historycznemi danerni danej wioski. 

Wojciech Pytel. 
.t 

Ze wspomnień wychowańca 
polskiego gimnazjum 

w Piotrkowie. 
W «Gazecie Polskiej» ukazał się niedawno 

feljeton pana Z. D. o muzeum etnograficznem 
stutenckiern w Helsingforsic. Feljeton ten dał 
powód do napisania któremuś z dawnych wy
chowańców szkół piotrkowskich listu do pana 
Z. D., który przytacza go w całości w rzeczo
nej gazecie. Oto, co pisze w swym liście ten 
piotrkowianin: 

TYDZIEŃ 

Przyszedł jednak czas nowych reform ... profesor 
Popowski został usunięty, bo nauki, które wykła
dał, wykreślone zostały z programu szkolnego i 
zbiory, tak szczęści wie rozpoczęte, zostały skaza
ne na zagładę. Co się z niemi stało-nie wiem; 
przypominam to jednak dla przykładu i dla za
chęty. 

Teraz, kiedy stosunki w szkolnictwie naszem 
uledz mają nowym i gruntownym przeobraże
niom, kiedy zapewne i naukom przyrodniczym 
w szkole przywrócone będzie ich dawne miejsCe
warto mieć metodę prof. Popowskiego na uwadze, 
gdyż tą drogą każda szkoła może najłatwiej dojść 
do posiadania własnych zbiorów, a i młodzież, 
przyuczona zawczasu do współdziałania pracy na
uko\\"ej, może kiedyś zdobędzie się także i na to, 
ażeby naśladować swoich kolegów z Finlandyi i 
stworzyć w 'Warszawie «studeuC"kie» muzeum przy
rodnicze lub etnograficzne». 
Tak pisze były uczeń gimnazyum piotrkow

skiego-dziś już człowiek niewątpliwie poważ
ny wiekiem. 

List ten-mówi p. Z. D.-przytaczam tern 
chętniej, że ohok inicyatywy dobrej przebija 
w nim nieznany pokoleniom współczesnym do
bry stosunek pomiędzy uczniem a nauczycielem 
-stosunek przyjaźni i uznania! 

~~ 

JĘZYK POLSKI W SZKOŁACH. 
Petersbul'g, 3-go października.-Na posie

dzeniu Komitetu Ministrów rozważano sprawę 
wprowadzenia polskiego języka wykładowego 

w prywatnych szkołach handlowych IV Króle
stwie Polskiem. Komitet uznał za możliwe zgo
dzić się na wykłady w języku polskim z za
strzeżeniem, aby 1) język rosyjski, rosyjska 
historja i geografia były wykładane w języku 
rosyjskim, 2) wychowańcy tych szkół korzy
stali z praw i przywilejów dopiero po złożeniu 
egzaminów w analogicznych szkołach rządowych. 
-Komitet uznał za konieczne rozciągnąć na 
szkoły powyższe moc obowiązującą prawa o przy
musowem opodatkowaniu kupców na utrzyma
nie szkół handlowych. 

Poz\volenie na prowadzenie wykładów w ję
zyku polskim - z wyjątkiem rosyjskiego, oraz 
historji i geografji Rosyi -zgodnie z postano
wieniem Komitetu Ministrów, rozciąga się na 
tych samych podstawach na wszystkie szkoły 

prywatne w Królestwie Polskiem. 

Metoda studentów belsingforskich była upra
wiana i u nas-tylko, niestety, przez czas krótki. 
Działo się to w okresie, kiedy reformy Wielopol
skiego postawiły u nas szkołę średnią na dosko
nałej stopie. Byłem wówczas uczniem gimnazjum 
piotrkowskiego i pamiętam, kiedy przybył do nas 
profesor Jakób Popowski i rozpoczął wykłady na
uk przyrodniczych. Nie były to wykłady świetne 
pod względem słowa, ale były opracowane znako
micie i stały zupełnie na wysokości zadania. Ta
lIą np. chemię Popowski wykładał tak gruntownie 
i obszernie, że uczniowie jego wchodzili do uni
wersytetu wyśmienicie przygotowani do pracy la
boratoryjnej. Nadto umiał on budzić w młodzieży 
szkolnej zapal do nauki. Zapał ten był tak zna
czny, że kiedy Popowski oświadczył nam pewne
go razu, iż pragnąłby naszej pomocy w groma
dzeniu zbiorów przyrodniczych, zaczęliśmy znosić 
mu i zwozić ze wszystkich stron okazy fauny i 
flory krajowej, nie zapominając także i o mine
rałach. Każde ferye, każde wakacye wzhogacały 
też odtąd znacznie gabinet naszego profesora i po 
kilku latach zamienił się on w salę, która była 
wypełniona po brzegi ptakami i zwierzętami wy-
pcbanemi, zbiorami motyli, chrząszczy, much i in- - Doniosła reforma zatem, dotycząca szkół 
nych owadów, wreszcie okazami mineralogicznemi. prywatnych w naszym kraju, zasadzająca się na 
Było to, jak na skr0I,llne gil1!nazyum piotrk?~vskie, zniesieniu wszystkich wyjątkowych ogranicze!'l 
mueeu·m wcale pokazne, ktorego z pewnosClą po- . . 
zazdrościłaby lUU niejedna szkoła. Językowych-słowem, spolszczellIe szkół tych, 

stało się wreszcie faktem! Postanowienie świe
że Komitetu Ministrów z dnia 3 b. m. przy
spieszyło spełnienie tego, co już w dniu 19 
m~erwca r. b. uchwałą tegoż Komitetu zapowie
dziane zostało. 

spójni i zgody. Jeśli prasa nawołuje naszą 
inteligencję kurującą się w letniskach, by dążyła 
na odradzający się Szląsk, Kaszuby, czystą 
polską mową rozniecić słabą lub ginącą myśl 
polską w tych rodzinnych nam sercach - to 
tern więcej zgromadzać się winniśmy tam, gdzie 
kultura nasza sześć wieków dobroczynny wpływ 
wywierała, a od nas zależy jej przyszłość. To 
też z pociechą od jednako ze mną myślących 
sły~załem: przyjadę tutaj i w roku przyszłym 
gdyż odświeżam pracą nadwątlone siły i speł
niam przytem obywatelską powinność, a zmu
szam zarazem tych do kogo to należy, aby 
Pułąga sta,nęła w rzędzie pierwszych uzdrowisk 
zagranicznych. 

Taka też nuta brzmi i w korespondencyi 
przesłanej do «Gazety Polskiej» z Połągi, pisa
nych przez Mieczurlca Micińskiego, w opraco
waniu Paszkowslciego i innych. 

X. Sza,belski. 

(<<Przyp. Redak.» ). Pozwalamy so1)ie pomieś
cić trzecią już korespondcncyię z Połągi ze 
względu na to, że Piotrl<ów liczy wielu sta
łych wielbicieli tej miejscowości, a wieI u się 
tam na rok przyszły wybiera. 
~~-

Drzwi więc stanęły otworem!.. Teraz ci wszy
scy, którzy wystąpili do ministerjum o kon
cesje na nowe szkoły z językiem wykładowym 
polskim-mogą i powinni poczynić w różnym 
kierunku starania o przyspieszenie żądanych 
pozwoleń. Mają bowiem dowód widoczny, że 

takież starania pp. Rotwanda i Natansona 
z jednej strony, i kilkudziesięciu przełożonych 
pensyj prywatnych żeńskich z drugiej strony
zdały się na coś, bo P1'zyspieszył:y w końcu de
cyzję rządu, na którą kraj nasz z taką gorącz
kową oczekiwal niecierpliwością!.. 

- Czytamy w "Gaz. Warszawskiej": 
«Państwo i Narodowość»-to otJiecujący ty

tuł obszernego artykułu w przedostatnim nu
merze Kraju. Przedmiot niewątpliwie najpier
wszej wagi. Tern ważniejszem byłoby obec
nie-należyte, jasne i śmiałe jego wyświetlenie 
w organie polskim nad Newą. 
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Czy artykuł Kmjtt jest na wysokości tak 
doniosłego i aktualnego przedmiotu? Znajduje
rpJ tu najpierw objaśnienia, że narodowość jes~ 
to «jakaś potęga», «naczynie cudown~», 4<skar
bnica», dito «skarb», i t. p. To bardzo pię
knie. Ale te ogólne prawdy, IV stylu aforyz
mów pana La Palisse, to jeszcze nie są te 
prawdy konkretne, jakie należałoby dziś dać 
do usłyszenia nad Newą.-Następnie dowiadu
jemy się z rzeczonego artykułu, że «Hiszpan 
Pi y Margał» nie pochwała «brutalnego pra
wa pięści» w polityce państwowej. I to jest 
prawda, niekoniecznie jednak wymagająca do
piero hiszpańskiego aż autorytetu.-Dalej, z po
wodu gwałtownego artykułu Nowoje Wremia 
o «Manii buntowniczej», dowiadujemy się, że 
krewld publicysta rosyjski wszedł «potrosze 
na manowce». «Potrosze»; w tym wypadku, 
względem opłakanego wystąpienia p. Menszy
kowa, to «potrosze» zamało.- Wreszcie dowia
dujemy się, że «idea wolności narodowej» le
ży właściwie w «tradycyach przeszłości rosyj
skiej», że tę ideę stosował gorliwie Piotr 
Wielki oraz Katarzyna II, która «głosiła w swo
ich manifestach do ludności krajów przyłączo~ 
nych, że zachowa im prawa dawne i uszanu
je ich mowę i wiarę»... Poczem przychodzi 
odwołanie ~ię do starożytnej «pax romana» i 
cytata ze Sw. Augustyna. 

Jednem słowem, rzeczy naj rozmaitsze dla 
wszystkich gustów, i-w tej rozmaitości w sa
mą miarę bałamutne: tylko nie to, co w roku 
Pańskim 1905, IV organie polsldm w Peter
sburgu, byłoby właśnie do powiedzenia o «Pań
stwie i Narodowości». 

- Wadliwe nauczanie w szlwłach miej
skich początkowych uwydatniało się zawsze 
znaczną zniżką liczby uczniów lub uczenie w od
działach wyższych. Wstępowało np. 30 ucz
niów do oddziału wstępnego i malała ta cyfra 
już w oddziale 1-szym i 2-gim, a w 3-im do
chodziła do minimalnych liczb dziewięciu, pię
ciu lub nawet czterech!.. Zwracało to uwagę 
zarządzających, lecz zamiast wniknąć w przy
czynę główną i takową usunąć i dawać dziec
ku wiedzę IV życiu mu potrzebną i praktyczną
osądzono, iż dziecko zawiele musi przechodzić 
oddziałów i że czteroletnia nauka jest zbyt dłu
ga. Zniesiono więc w początkach roku zeszłego 
oddział wstępny i zredukowano naukę do lat 
trzeyh!.. 

Srodek ten oczywiście okazał się mało 
skutecznym. Nie pomogły zachęcające przeno
siny roztropniejszych uczniów z oddziałów niż
szych do wyższych, nie pomogło sztuczne wy
pełnienie wyższych oddziałów dziećmi, które 
w ciągu dniowego pobytu w oddziale pierwszym 
zdobywały wiadomości kursu rocznego i na dru
gi dziell zajmowały miejsce wśród uczniów 
drugo, a te trzecio-oddziałowych. W rezultacie
oddział końcowy, trzeci, szczupleje, jak szczu
plał dawniej czwarty. 

Z biegiem czasu okaże się potrzeba skasowania 
oddziału pierwszego, zostaną dwa lata nauki; . ale, 
co będzie w następstwie, gdy braknie oddziałów 
do kasowania. Nie redukcją oddziałów doj
dziemy do pożądanych rezultatów, do przywią
zania dzie\~i do szkoły, do zamiłowania przez 
nich nauki, lecz taldem rozporządzeniem, jakie 
komitet ministrów wydał w dniu 3 b. m. dla 
szkół prywatnych. Szkoły miejskie-właściwie 
to szkoły prywatne, gdyż utrzymywane są ze 
składek przez obywateli miejskich. 

- I{omisja sanitarna piotrkowska, zawią
zana w celu walki z cholerą, na posiedzeniu 
swem w d. 22 września r. b. postanowiła co 
następuje: 

1) bezzwłocznie wynająć dom na urządzenie 
szpitala cholerycznego; 

2) zlmdować platformę w celu przewożenia 
chorych; 

3) urządzić 2 noszów; 
4) zakupić aparat dezynfekcyjny; 
5) wynająć parę koni, które stale znajdo-
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''lałyby się przy szpitalu 
my dla chorych; 

dla obsługi platfor- swym dzieciom ksztafcić się na więcej oś wie- fekt Szabelski. Lekcye w języku polskim (za 

6) nająć dziesięciu ludzi w celu obznajmie
nia ich zawczasu z obowiązkami sanitaryuszów; 

7) l,obowiązać, za. pośrednictwem polimajstra 
miasta, wszystkich obywateli, aby dali uo ana
lizy wodę ze swych studzien; 

8) zakupić wszeUde niezbędne ku temu przed
mioty do szpitala cholerycznego. 

Do wynajęcia domu na szpital i urządzenia 
go, komisja sanitarna wysadziła komitet, w 
skład którego weszli pp.: Stanisław Kępiński , 
Robert Krygier, Kazimierz Nencki, budowniczy 
Pętkowski, Karol Rudowski, Bronisław Stawi
ski, Szancer, Emil Wolski. 

Nadmienić tu wypada, że powyższy rezultat 
obrad (z wyjątkiem wyboru komitetu ad hoc 
i analizy wody) jest powtórzeniem rezultatu 
sesyi, która się odbyła w magistracie w dniu 
29 maja r. b., której protokół świadczy, że 
przypuszczalny koszt postanowionych zarządzeń 
wyniesie zdaniem magistratu ao 7000 rub.(*); 
że jednak reszta ka.pitału zapasowego miasta 
została wyczerpana na zapomogi dla rodzin 
żołnierzy zapasowych wziętych na wojnę, prze
to magistrat wnioskując, że należy powyższy 
kapitał wziąść z kapitału żelaznego m. Piotr
lwwa (który wynosi rb. 10494 Je. 13 i prze
chowany jest w miejscowym oddziale banku 
państwa) zwrócił się dnia 5 lipca r. b. za M 
11533 do rządu gubernialnego o asygnowanie 
potrzebnych na walkę z epidemją 7000 rb. 

Rząd gubernialny jednak na asygnowanie 
tej sumy nie zgodził się, a natomiast zażądał, 
aby rachunki odnośnych dostawców jemu przed
stawiano i on takowe będzie regulować . Z ja
kich funduszów--rozporządzenie rządu guber
nialnego nie wzmiankuje. 

conych rzemieśluików i drobnych handlowców, wyjątkiem rosyjskiego, historyi Rosyi i geo
że chcieli przysporzyć społeczeństwu pracowni- grafii Rosyi) rozpoczynają się jutro t. j. w po
ków prawdziwie produkcyjnych, to tutaj mu- niedziałele 
szę powiedzieć, że o ile cel ten był właściwym - (Nadesłane) . \~7 M 39 «Tygodnia» Piok
i pięknym wobec całego zastępu analfabetów kowskiego lwrespondent z miasta Tomaszowa 
w gronie naszych drobnych rzemieślników o Rawskiego zamieścił artykuł, reklamujący szko
tyle p1'ogram szkoły tej zgoła nie odpowiadał łę 2-u ldasową p. Emilii K., mianując ją je
temu celowi. Dla drobnego rzemieślnika w zu- dyną w tym mieście «polską szkołą». W imie
pełności wystarczyłby kurs pierwszych czterech niu więc prawdy występuję w obronie pozosta
oddziałów z nieco powiększonemi wykładami łych szkół tomaszowskich. 
rysunków, technicznego kreślenia i matematy- W Tomaszowie, obok nowo-założonej szkoły 
ki, a ze zmniejszeniem iunych nauk Uak hi- 2-u kI. p. Kuroszówny, istnieje takaż szkoła 
storja powszechna, historja naturalna i inne). p. Wejselfi.sz, jednoklasowa p. Bando, i 4-ro 

Przy teraźniejszym programie 6-kursowym, klasowa pensy ja istniejąca od lat 20, a pozo
każdy z kończą,cych OWq szkołę, nałykawszy stająca pod mojem kierownictwem. 
się, szczególniej w dwóch ostatnich latach (5 Którą z tych szkół autor artykułu miał na 
i 6 oddziały) niepelnych, urwanych wiadomo- myśli? Trudno wymagać, a1y przełożona p. 
ści z literatury, historyi, geografii, algiebry Wejselfisz wykłady prowadziła w języku pol
(wykłady ostatniej, o ile pamiętam , były nad- skim, gdyż szkoła jej, jako żydowska, ma spe
programowe), po wyj ściu ze szkoły chciwie cjalną ustawę; druga zaś jednoklasowa p. Ban
rzucał się do innych zakładów naukowych lub do, zostaje pod kierownictwem Niemki; do 
sam szukal w książkach pełniejszego, posilniej- szkoły tej uczęszcza przeważnie żywioł niemiec
szego, że tak powiem, pokarmu dla swego roz- ki który, jak wiadomo, nie domaga się wcale 
budzonego umysłu. Każdy z nas, gdy dostał wykładowego języka polskiego. Tą więc «da
świadectwo z Ukollczenia tej szkoły, rozumiał wną szkołą», (nie pojmuję tylko czemu przechrz
to dobrze, że 6 lat w niej przepędzone, są dla czono ją na d lVuklasową), której autor radzi, 
niego prawie że stracone, bo 1) iść na prak- aby ustawę swą przerouiła podług «wzoru» 
tykę do rzemieślnika, mając 17 --19 lat, tro- szkoły p. Emilii Kuroszówny, jest chyba mo
chę zapóźno; 2) dostać się do jakiegoś specjal- ja pensy ja, która, jako dawniej istniejąca i 
nego zakładu naukowego, nie można bez ko- 4-1'0 klasowa, zatem z programem dużo obszer
hiecznej nad sobą pracy, najmniej półrocznej, niejszym od programu wyżej wymienionej szko
lub całorocznej, a czasem i znacznie dłuższej. ły, W7~orować się na niej ani chce, ani po-

Jedynem więc wyjściem dla tych, co nie trzebuje: 
mieli funduszów na dalsze kształcenie się, po- Od chwili otrzymania przeze mnie znanego 
zostawało szukać zajęcia ' w biurach, gdzieby okólnika za M 17585, 19 czerwca 1905 rolm, 
mogli, mając prawo służby państwowej i pra- wykłady na mej pensyi (z wyjątkiem nauk hi
wo do iakiego takiego etatu (art. 39 Najwyżej storycznyclJ i matematycznych) prowadzone są 
zatwierdzonej 31 maja st. st. 1872 r. uchwa- w języku polskim, i jeżeli tylko spodziewać 

(*) Punkt 5 kosztorysu wzmiankuje o 50 łóżkach, a ły O szkołach miejskich), dosłużyć się skrom- się możemy jakich bądź reform w tej kwestyi, 
p. l mówi o wynajęciu 2 domów. l 1'1 t . d nego, niepewnego niestety, kawał ca Cli eba . o u mDIe wprowa zone one zostaną bezzwłocz-

A zatem, Szanowny Obywatelu, . przyznasz nie; szkoła więc p. Kuroszówny nie jest jecly-
Dn. 5 b. m. odbyło się w magistracie dru- mi chyba rację gdy powiem, że jeżeli macie llą w naszem mieście, która w przyszłości stać 

gie posiedzenie. Zebrani dowiedzieli się od z nas pracowników nieprodukcyjnych i dla was się może «czysto szkołą polską» , jak to głosi 
prezydenta, że z funduszów na walkę z chole- niepożądanych, to tkwi IV tern. wina nie nasza, korespondent. 
rą przeznaczonych (7000 rb.) magistrat już a tych założycieli szkoły, którzy, otwierając ją Słowa te piszę w obronie własnego honoru 
wynajął za. miastem, pomiędzy cmentarzem ka- wyłącznie w celu oświaty klasy rzemieślniczej, i kwestyję uważam za wyjaśnioną. 
tolickim i Zydowskim, dom Kiersztego na szpi- nie zapoznali się bliiej z jej programem i po- Przelor.ona pensyi 4-ro klasowej źeiłskiej, .w . Tomaszo~\-ie Rawskim. 

tal dla chorych na cholerę; w szpitalu tym pełnili błąd, I<tóry teraz, o ile im na tern za- I KannlJa MaJewska . 
ma być dwanaście łóżele l t b l . .. t '1 ót 

l l eży, rze a WDleczDle l o w naj er szym cza- (Przyp. «l'ygodnia»). DOLąd więc szkoła pani M. Personel szpitala składać się uędzie z e m- ć ó ... h ' t' sie naprawi, aby p Źl1leJsI wyc owancy ej należy do rzędu «historyczno-(izyczttych», jak my je 
rza zarządzającego, 2-ch felczerów i 4-ch sa- szkoły nie potrzebowali wysłuchiwać takich nazywamy. Radzibyśmy tylko wiedzieć, czy występo-
nitarjuszów. Szpital ma być połączony telefo- przyjemnych zarzutów, jakie czyniono nam wała, Sz. pani, we właściwym czasie, z odpowiedniem 
nem z magistratem. obecnie. podaniem do minisLerjum oświaty o przekszLałcenie 

Na zarząd7.ającego szpitalem wybrano obec- Kończąc te słowa życzę swemu oponentowi, swej szkoły na CZySLO polską, z wykładem w języku 
nego na posiedzeniu doktora Szancera. a z nim i wszystkim ouywatelom naszym, aby rosyjskim języka Lylko, jeografii i historyi Hosyi?. 

Następnie przystąpiono do utworzenia po- poczęte w tym kierunku przez nich starania - Oto potwierdzenie naszych uwag, co 
mocy lekarskiej w nocy. 8-miu lekarzy nale- doprowadziły ich do rychłego i pożądanego, do używania języka polskiego na wszelkich 
żących do lwmisji sanitarnej, zgodziło się ko- przez wzgląd na przys7.łe pokolenia, skutku. adresach bez wyjątku - uwag zamieszczonych 
lejno dyżurować w nocy, dyżury te lekarze Niedottk w przeszłym «Tygodniu» : 
od bywać będą u siebie w mieszkaniu; przed Wychowaniec szkoły .Aleksandryjskiej.. Z powodu nieprzyjęcia listu rekomendowa-
domem dyżurującego lekarza palić się będzie - O kursy dla analfabetów w Piotrlcowie nego, adresowane po polsku do Królestwa Pol-
czerwona latarka. zostało w tych dniach wniesione })odanie do skiego, w Jedwabnem, stacyi pocztowej okręgu 

Przy magistracie codziennie będzie wywie- Dyr. Naukowej w Łodzi. A oto co o kursach grodzieńskiego, wysyłający ów list p. Wacław 
szana karta z nazwiskiem i adresem dyżuru- tych istniejących przy szkole prywatnej pana Stecki odniósł się w tej kwestyi do naczelni
jącego lekarza. Przy końcu posiedzenia po- Radwańskiego w Łodzi pisze p. H. Gorsld ka pocztowo-telegraficznego okręgu grodzień
stanowiono niezwłocznie kupić pewną ilość ta- w «Gońcu » warszawskim: Kursy dzielą się skiego i otrzymał odpowiedź następującą: 
nich, popularnych broszurek o cholerze i roz- na dwa oddziały: dla kompletnych analfabe- «Naczelnik grodzieńskiego pocztowo telegra
dać je między uboższą ludność. tów i umi~iących choć słabo czytać ale nie- ficznego okręgu, 23 września, 1905, M 21461. 

Dyżury lekarzy i posada lekarza zarządza- piśmienny~h. 'vY pierwszym oddziale naukę Grodno. Zawiadamia się Wacława Steckiego, 
jącego szpitalem są płatne: lekarze za dyżur pobierają słuchacze bezpłatnie, w drugim-za ze zwrotem koperty i blankietu przekazu, iż 
mają dostawać rb . 10, lekarz szpitala 210 rb. wynagrodzeniem możliwie najskromniejszem. jednocześnie z niniejszem poleciłem naczelni-
miesięcznie. Na kursa uczęszcza obecnie 110 uczniów. kowi oddziału pocztowego w Jedwabnem całą 

- (Nadesłane). Poniższy list zamieszczamy, Kontyngens słuchaczów składa się prze- korespondencyję pocztową, nie wy/ącza}ąc pie-
uważając wyjaśnienia w nim podane za zgod- ważnie z robotników i robotnic, w wieku od ni~inej, posyłlwwej i przekazowej, wymienianą 
ne z nasze mi zapatrywaniami, a bardzo ważne 20-30 lat życia, choć są i starsi, jest nawet w granicach gub. Królestwa Polskiego, przyj
jako żywe świadectwo wychowańca szkoły Ale- stąruszka z siwemi włosami... Zajęcia trwają mo wać bez przeszkód i wysyłać według adre
ksandryjskiej o tejże szkole.-Na tern też uwa- codziennie d wie godziny w obu oddziałach . sów w tych wypadkach, jeżeli adres tej kores
gi o Aleksandryjskiej szkole zamykamy. Uczniowie podzieleni są na dwie kategorye, pondencyi wypisany będzie w jednym tylko ję-

« Pisząc swój pierwszy list, nie mówiłem o tern, każda przychoJzi na lekcyję co drugi dzień. zyku polskim». 
czy szkoła «Aleksandryjska» jest użyteczną Do nauki zastosowane zostały elementarze Pro- Wątpimy, żeby w Wa1"szawslcim pocztowo
czy nie, tylko broniłem swych kolegów, któ- myka- nauka idzie bardzo szybko, tak że przy telegraficznym okręgu miało być gorzej niż 
rzy jeżeli powychodzili na ludzi może nieuży- pilności uczniów przechodzi się odrazu dwie w Grodzie11skim!! ... 
tecznych dla naszego miasta, to w każdym lekcy je. Jest nadzieja, że co pół roku będzie - Odczyt pana D. Kleyny «O samorządzie 
bądź razie przynuszą jaką taką korzyść gdzie- można kontyngens odnawiać. miejskim», zapowiedziany na ubiegły czwarteIc 
ind7.iej. - Rozpoczęcie roku szkolnego. Wczoraj nie mógł się jeszcze odbyć, gdyż ocenzurowany 

Teraz jednak, gdy- pan «Obywatel» w swej na pensyi żeńskiej p. Domańskiej rozpoczął się przez kuratora okręgu naukowego egzemplarz 
odpowiedzi mówi o tem, że założyciele tej I rok szkolny uroczystem nabożeństwem, które odczytu oczekuje znów na zezwolenie Gnber
szkoły, tworząc ją, mieli zamiar dać możność odprawił w kościele po-Bernardyńskim ks. pre- natora. 
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- Uczniowie ~zkoły górniczej w Dą1Jro
wie Górniczej prawie wszyscy powrócili z wa
kacyj. Zajęcia szkolne jednak nie rozpoczęły 
się, u~zniowie zaś częściowo rozjechali się po
wtórnie do domów. 

Wobec tego, rada szkolna ogłosiła, że jeże
li do dnia 13 października nie wniosą wpisów 
i do zajęć się nie stawią, wyśle przedstawie
nie do ministeryjum o ... zamknięcie szkoły. 

- Na utrzymanie zakładów dobroczyn
nych rady miejskiej dobr. publ. w 1906 roku 
przeznaczono 250,000 rub. 
Sumę tę mają pokryć: gubernia warszawska 

30,061 rub. 04 kop:, kaliska 23,905 rub. 49 
kop., kielecka 19,669 rib. 46 kop., łomżyll
ska 12,515 rub. 48 kop., lnbelska 28,391 
rb. 43 kop .. piotrkowska 34,550 mb. 05 kop., 
płocka 14,624 rub. 49 kop., radomska 21,081 
rub. 62 kop., suwalska 15,375 mb. 17 kop., 
siedlecka 19,131 rub. 17 kop. i m. Warsza
wa 30,695 rub. 60 kop. 

Podział powyższy zastosowano do liczby mie
szkańców, która na początku r. b. wynosiła 
w gubernii: warszawskiej 1504,048 osób, l<a
liskiej 1196,157, kieleckiej 98/1,130, łomżyń
skiej 626,189, lubelskiej 1,420,512, piot1"lww
skiej 1,7.26,647) płockiej 731,711, radomskiej 
1,054,728, suwalskiej 769,270, siedleckiej 
gub. 957,197, i w Warszawie 767,897. 

- Rewizja koni zakwalifikowanych do woj
ska odbyć się ma w Piotrkowie jutro (I\' po
niedziałek) o godz. 8-ej rano na placu jarmar
cznym . 

- :ftlieszkańcy z za Bykowskiego tunelu 
proszą o zaznaczenie, iż postawiliby chętnie 
krzyż lub figurę Matki Boskiej na placu sta
nowiącym róg ulicy Bykowskiej i Polnej - znaj
dujący się przy pierwszym mostku. Plac ten 
należy do miasta. Może więc w powyższym 
celu magistrat zechce plac ten ofiarować lub 
sprzedać petentom. 

- }'antowa loterja «Allegri» odbędzie się 
w niedzielę w ogrodzie po Bernardyńskim na 
korzyść miejscowego Tow. Dobroczynności. Po
czątek o godzinie 2-giej. Wejście kop. 25. 
Szczegóły w afiszach. 

- Pożegnanie d-l'u Skalskiego. W ubie
gły czwartek dnia 28-go września Tuszyn był 
świadkiem uiezwykłej uroczystości. W dniu tym 
żegnano d-ra Skalskiego, który wyjeżdża na 
stanowisko doktora fabrycznego do Widzewa 
pod Łodzią. Wszystkie sfery jednomyślnie wzię
ły udział w tym uroczystym, ale zarazem smu
tnym dla Tuszyna akcie. Wygłoszono kilka 
mów, w l{tórych zaznaczono, co d-r Skalski dla 
Tuszyna zrobił. Rzeczywiście zasłużył on sobie 
na ogólne uznanie. Po za sferą swej lekarskiej 
działalności pracował jako mieszkaniec tej mie
ściny, a pracował z pożytkiem i owocnie; za
łożył bowiem straż ogniową, Towarzystwo po
życzkowo-oszczędnościowe, urał żywy udział we 
współkach włościańskich, urządzał odczyty z 
dziedziny hygieny, zachęcał do oświaty, słowem 
był to człowiek wielkiej obywatelskiej pracy i 
zasługi! 

Szlwda, że nas opuszcza; fale życia poniosły 
go dalej. Spodziewać się należy, że i na no
wem stanowisku zaznaczy się jako gorący i 
zamiłowany pracownik na niwie społecznych 
obowiązków. Słusznie bowiem jeden z mówców 
przy pożegnaniu zaznaczył, że sz. doktor Skal
sld jest urodzonym nałogowcem w pracy dla 
dobra ogółu. Szczęść mu Boże! 

Tak pisze o doktorze S. jeden nasz kores
pondent; a oto, co dodaje drugi : «Działalność 
d-ra Skalskiego nie tyła umiejscowiona lub 
ograniczona do pewnej grupy ludzi. Szerokim 
umysłem i sercem chciał objąć. wszystkich i 
wszystko - chciał się stać wszystkiem dla 
wszystkich, aby wszystkich pozyskać dobrej 
sprawie. 

Dowodem czego tak to, co powyżej powie
działem, jak i te liczne różnorodne artykuły u
mieszczane w pismach. D-r Skalski dał dowód 
swojem postępowaniem, że pracę zawodową 
można połączyć z pracą społeczną; dał nam 
jednocześnie pn,:ykład jak każdy pracować po
winien, jeżeli chce być pożytecznym członkiem 

TY DZIEN 

społeczeństwa. Bądźmy jego naśladowcami, a 
zobaczymy że i ciemnota pomiędzy ludem zni
knie, nad rozproszeniem której tak pracował. 
Z nastaniem zaś oświaty wzrośnie i dobrobyt, 
i miłość wspólna oraz miłość kraju». 

- Ś. p. Juljusz }{unitzer. W Łodzi padł 
w ubiegłym tygodniu ofiarą zamachu jeden z naj
czynniejszych i najwybituiejszych ' przemysłow
ców łódzkich ś.p. Juljusz Knnltzer. Urodzony w 
gub. Kaliskiej z rodziców Niemców-zmarły,pra
cując od lat najrułodszych IV Polsce zrósł się z miej
scowem społeczeństwem, pokochał je i za jego 
członka się uważał. Żelazną pracą dorobiwszy się 
majątku-ś.p. J uljusz Kunitzer nie poprzestał na 
powiększaniu majątku; przeciwnie-wszystkie 
wolne od zajęć zawodowych chwile poświęcał 
pracy na polu społecznem . I nie było insty
tucyi społecznej-nie powstała myśl godna po
parcia aby zmarły nie pospieszył z pomocą, za
ofiarowując pracę swą i nie szczędząc popar
cia materyjalnego. To też Łódź żegna «zapra
cowanego miljonera» ,jak go zwykle nazywano, 
ze szczerym żalem. 

- l\1ieszkullcy Rzgowa, gm. Gospodarz, 
pow. łódzkiego, z pp. Karolem Depczyńskim, 
Adolfem Szulcem, Wojciechem Bergerem i Ry
szardem Lukasem na czele wystąpili do na
czelnika powiatu łódzkiego z podaniem o za
twierdzenie w osadzie wspomnianej straży o
gniowej ochotniczej. 

Zebranie gminne, uznając potrzebę stworze
nia straży ogniowej ochotniczej, postanowiło 
wyznaczyć na ten cel z czystego zysku rzgow
skiej kasy pożyczkowo-oszczędnościowej za rok 
1904 rb. 1,609 kop. 7, niezależnie od tego 
przeznaczone jeszcze dawniej na zakup narzę
dzi ogniowych rb. bOO z kasy gminnej, które 
należy włączyć do powyższego kapitału. 

Projekt ustawy straży ogniowej w Rzgowie 
wzorowany został na ustawie straży w Tuszynie. 

Na ochotników projektowanej straży zapisa
ło się dotychczas 72 mieszkańców od lat 18-tu 
do 57-iu. 

- Czasowo otwarta w Raduczu stacja 
pocztowo-telegraficzna, została zniesioną, jak 
nam komunikuje naczelnik warszawskiego po
cztowo- telegraficznego okręgu odezwą z dnia 
17 z. m. za ;M 29328. 

- Walcownia żelaza "Milowice"-nie
mieckie towarzystwo akcyjne z zarządem we 
Wrocławiu. Towarzystwo osiągnęło w roku 
1904 rub. 165,142; z sumy tej przeznaczono 
na 50/ 0 superdywidendę marek 260,000=rub. 
120,930, na okres następny przeniesiono rub. 
59,000. 

- 'romaszowskie Tow. Wz. Krecl. Czysty 
zysk Towarzystwa IV roku 1904 wyniósł rub. 
5,510, z których wydzielono 60 jo dywidendę 
rub. 3.687. 

- Z Piotr. Tow. Cykl. Kapitan Piotrkow
skiego Towarzystwa Cyklistów zawiadamia, iż se
zon sportowy r. b. został zamlmięty wycieczką 
do Sulejowa odbytą w dniu 27 września. 

- POŻal'. Dnia 30 z. m. o godzinie 1 po 
południu na folwarku w Gomulinie o milę od 
Piotrl{Owa, spaliła się pralnia i spiżarnia, przy
legające do samego dworu. Ten osLatni oca
lał li tylko dzięki pełnej zaparcia się pomocy 
miejscowych włościan, którzy w 1/ 2 godziny, 
wyniósłszy zeń wszystkie rzeczy, okryli sam 
budynek zmoczollemi płachtami, gasząc pędzą
ce nań snopy iskier, a jednocześnie piluując 
aby nic z wyniesionych rzeczy nie zginęło. Dali 
tern wyraz 1rdzięczności dla dworu, którego 
stosuilek clo włościan odznaczał się zawsze i 
odznacza WIelką ludzkością i braterstwem. Stra
ty zrządzone przez pożar ograniczyły się do 
kilkuset rubli. 

- Nożownictwo na I{rakówce. We środę 
d. 27 groził na Krakówce jakiś nieznajomy 
nożem Jliejakiemu B.; spostrzegłszy jednak po
myłkę, przeprosił B., motywując napaść tern, 
że go «wziął za kogo innego». W sobotę znów 
dnia 30 z. m., o 8 wieczorem 6 drabów napa
dło na Skoczylasa, lat 17, piekarza. Jeden z na· 
pastników zrzucił S. czapkę, a gdy ten schylił 
się po nią, zadał mu ranę w okolicy karku
szczęściem nie niebezpieczną· 
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Śmitll'Ć on pioi·rina. Dnia 1 b. m. o go
dzinie 5 po południu żostał zabity przez pio
run włościanin wsi Gorzędów gminy KamHlsk 
Michał Możdżeń 41 lat, podczas powrotu z 
pola. a 

- Wiadolllości kościelne. W niedzielę dzisiej
szą w kościele po BernardYllskim przypada odpust 
Ś-go Franciszka z Assyżu przeniesiona ze Środy ub. 
tygodnia wraz z odpustem dprocznej pamiątki po
święcenia kościoła.-IV kościele po Dominikańskim 
w tym dniu uroczystemi nieszporami i procesją z od
śpiewaniem tajemnic różaIlcowych przy pięciu ołta
rzach zakollCzoną będzie oktawa odpustu Matki Bos
kiej Różańcowej.--W niedzielę przypada też odpust 
Św. Aniołów Stróżów w sąsiednim Milejowie. 

- N'a ostatniej sesyi Tow. Dobroczynności zała
twiona następują,ce kwestye: a) przyjęto czasowo na u· 
trzymanie Stanisławę Wierzbińską, sierotę bez ojca i 
matki lat 10 mają,cą, i oddano ją, do Marjanny Micewi· 
czowej za wynagrodzeniem rs. 3 miesięcznie; b) zatwier
dzone umowę zawartą, ' przez p. Strzeleckiego Członka 
Rady w dniu 25 Września rb. z P. Ignacym Glice o 
naukę rzemiosła szewckiego Stefana Gładysza mają,ce
go lat 14; c) zatwierdzono umowę p. Felicjana Kępiń
skiego Członka Rady z p. Strzelczykiem IV d 22 wrz. 
rb. zawartą, o naukę stolarstwa Stefana Budzisza lat 
17; d) upo'I,Vażniono ks. Brylika do sporzą,dzcnia umo
wy z p. Andrzejkiewiczem dotyczą,cą, nauki Stefana Fi
jarskiego kunsztu szewckiego. 

- Dla M. S. Ii. P. lub do uznania redakcyi 
złożyła J. Z. z powodu zerwania pęt rb. 6. 

-~~-<-~ 

Zmiany w dnCHowleństwie, Najwyższe nagrOdy, odznaczenia 
I rangi. 

- Otrzymali rangi radcy kolegijalnego: lekarz 
miasta Piotrkowa, Wolski; lekarze powiatów: często
chowskiego-Rejlllan; brzezińskiego-Stodołkiewicz; 
łaskiego - Szokalski; noworadolllskiego - Gurbski. 
Radcy dworu: lekarz IV mają~ku Pfafendorf sukce
sorów K. Szejblera w m. Łodzi, JasiIl ki; lekarz m. 
Pabianic-Broniewski; lekarz p-tu rawskiego, Wę
growski. Asesora kolegijalnego-urzędnik wydziału 
statystycznego przy kancelaryj Gubernatora Piotr
kowskiego, Wicharczuk. Sekretarza kolegijalnego: 
prezydent m. Częstochowy, Głazek. Sekretarza ko1e
gijalnego: burmistrz ill. Tomaszowa, Jakowlew; pOIll. 
referenta Piotrkowskiego rządu gubernijalnego, SZlllidt; 
kancelista policyi łódzkiej, Skomorowski; sekretarz 
urzędu pow. w Rawie, Zaniewski; kancelista policyi 
łódzkiej, Iwanow. Registratora kolegijalnego: sekre
tarz magistratu m. Tomaszowa, Nomerowski; kasy jer 
kasy miejskiej w m. Brzezinach Kędzierski, kance
lista policyi łódzkiej, Bądzikowski. Przemianowani: 
na asesora kolegijalnego - starszy pom. komisarza 
policy i łódzkiej, kapitan zapasowy, Jonin; na radcę 
honorowego-pom. komisarza policyi częstochowskiej, 
sztabs-kapitan, Swiesznikow. P. o. sekretarze-policyj 
miejskiej IV m. Rydze, Paweł Winiewicz, mianowany 
pom. administracyjnym naczelnika p-tu Rawskiego.
Nadetatowy pisarz kancelaryi policmajstra m. Czę
stochowy, Antoni Ko ~ciukiewicz-referentem kance
laryi komisarza I Aleksandrowskiego rewiru. 

~ 

Wystawa rolnicza w Płocku. 
Jak donoszą, .Echa Płockie i ·Włocławskie., wysta

wa rolnicza w Płocku zapowiada się lepiej, niż począ,t
kowo przewidywano. W ostatnim tygodniu napłynęło 
sporo zgłoszeń, zwłaszcza z dziedziny inwentarza, mniej 
stosunkowo zadawalają,co przedstawia się dział czysto 
rolny. 

Na głównego gospodarza wystawy wybrany został z 
pośród grona członków komitetu p. Ignacy Gładysz. 

Na sędziów zaproszono osoby prawie wyłą,cznie z po 
za granic pow. płockiego, a mianowicie: 

W dziale koni sędziami będą pp.: Bronisław Pruski, 
Władysław Kanigowski i hr. Tarnowski. 

Bydło są,dzić będą, pp.: Jan Pruski, Jan Karczewski 
i A. Wielliawski. 

Owce-pp.: Jan Płoski, Jan Karczewski i WI. Kani
gowski. 

W dziale trzody i drobiu-p. Makomaski. 
Dział rolny i leśny -pp.: St. Chełchowski, Zdzisław 

Rutkowski i K. Anrycz. 
Ogrodnictwo - przedstaWiciel Towarżystwa Ogrodni

czego p. Brzozowski i p. Morawska. 
Maszyny rolnicze- pp.: Biedrzycki, J. Choromański i 

Machczyński . 
Przemysł wielki - pp.: Adryan Chełmieki, St. Cheł

chowski i Ihnatowicz. 
Przemysł drobny-redaktor Malinowski, panie: Roś

ciszewska z Sadłowa i Dziubińska z Kruszynka. 
Dział naukowy i statystyczny-pp.: St. Chełchowski, 

F. Wą,sowicz i WI. Grabski. 
Dział organizacyi gospodarstw- delegacja organizacyi 

gospodarstw Towarzystwa Rolniczego. 
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Robotnicy polscy wobec izby państwo
wej. «Torg. Prom. Gazeta» donosi, że przed
stawiciele polskiego przemysłu podnieśli kwe
styję dopuszczenia do izby państwowej przed
stawicieli robotników. Uzasadnienie tego żąda
nia polega na tern, że w guberniach z silnie 
rozwiniętym przemysłem robotnicy zupełnie za
tracili łączność z włościanami, wyodrębniwszy 
się w osobną klasę z własnemi potrzebami. 
Liczba ich jest znaczna; tymczasem według 
ustawy z dn. 19-9o kwietnia, interesy robot
ników nie będą w izbie wcale reprezentowane. 
Wobec tego przemysłowcy polscy zapropono
wali, aby gubernie przemysłowe: petersburska, 
moskiewska. włodzimierska, bakińska, war
szawska, piotrkowska, inflanclm i ekateryno
sławska wybrały po jednym przedstawicielu 
ldasy robotniczej danej guberni. Sposób wy
boru projektodawcy zastosują do projektowanej 
przez wydział przemysłu organizacyi robotni
czej i proponują, ażeby ciało wyborcze stanowili 
w każdej gulJerni członkowie komitetów robot
niczych wszystkich zakładów przemysłowych 
danej guberni. 

Przemysłowcy moskiewscy-pomni na strajki 
ciągłe w Królestwie-zachowali się wobec. tych 
starań obojętn i e, a przemysłowcy petersburscy 
podobno nawet okazują niechęć wobec tego 
projektu. 

- "Kij. Gaz." dowiaduje się, że posiadacze 
większej i średni ej własności ziemskiej w gub. 
kijowskiej zorganizowali już gubernijalny ko
mitet wyborczy, za kilka zaś dni zorganizowane 
będą takież komitety powiatowe. Zadaniem 
tych komitetów będzie wyjaśniać ludności znacze
nie aktu z dnia 19-9o sierpnia i zachęcać ją 
do wyboru osób, które mogłyby być najlepszy
mi rzecznikami in teresów i potrzeb całej lud
ności gub. kijowskiej . 

-- Do «Pietierb. Wied.» piszą, że sprawa wy
borów do «dumy» państwowej zaprząta obecnie 
wszystkie prawie umysły i jest przedmiotem 
powszechnej dyskusyi. Każda partyja wysuwa 
swego kandydata i agituje za nim, gdzie się 
tylko da. O ile wiadomo, partyja konserwa
tywna, jedna z naj silniejszych w Kijowie, stawia 
hndydaturę redaktora i wydawcy «Kijewlani
na» prof. Pichno; liberalna burżuazyj a-prof. 
Eugenijusza Trubeckiego i l'edal\lora «Kijew. 
Otklikow» prof. Łuczyckiego; żydzi Leona Brodz
kiego i t. d. Przed ogłoszeniem ustawy sej
mowej, kiedy jeszcze nie były wiadome jej 
szczegóły i wysokość cenzusu majątkowego, 
ta ostatnia partyja zamierzała postawić kan
dydaturę głośnego prawnika (pom. adw. przys. 
Ratnera) i w celu poparcia tej kandydatury 
urządzono zeurania nietylko w Kijowie, ale 
w całej wogóle gub. kijo\ .okiej. Okazało się 
jednak, że Ratnel' nie ma cenzusu majątkowe
go i cała praca przygotowawcza ))oszła na 
marne. Kto z powyższych lmndydatów wejdzie 
do sejmu, 9ziś jeszcze trudno byłoby po
wiedzieć. 

- Pod przewodnictwem hr. BolJrinskiego od
była się też narada marszałków powiatowych 
szlachty z gub. kijowsldej, radnych ziemstwa 
miejscowego i grona obywateli ziemskich. 
Głównym przedmiotem obrad było porozumie
nie się co do stosunku, jal<i miejscowa większa 
i średnia własność zjemsl<a powinna zająć 
wobec sprawy wyborów do «dumy» . Za ogólną 
zasadę przyjęto, że ziemianie z gub. kijow
skiej powinni być w sejmie przedstawicielami 
legalności i postępll. 

-- Mińska administracja osobom, które 
chcą wywiesić szyldy \\' języku polskim, pozwo
lenia na to nie udziela, s~yldy zaś już wy
wieszone uSllnąć rozkazuje. Zdumiewające to 
rozporządzenie-robi uwagę «Kur. Litewski»
nie ma żadnych podstaw prawnych. 
. - Rada uniwersytecka w Warszawie po
stanowiła zwrócić się do ministeryum oświaty 
z przedstawieniem o natychmiastowe rozpoczęcie 
wykładów literatury i języka polsldego o utwo
rzenie katedr historyi Polski i historyi prawo
dawstwa polskiego z językiem wykładolvym pol-
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skim o istotne zniesienie ograniczeI'l stoso
wanych do Polaków przy obsadzaniu katedr 
oraz o utworzenie prywat-docentur z wykłado
wym j ęzykiem polskim. 

-- W uniwersytecie warszawskim wyzna
czony został na wczor}lj wiec studencki, w celu 
omówienia 'kwestyi lJOjkotu szkoły rosyjskiej. 
Jak donoszą pisma warszawskie -- studentom 
zapewniono zupełną swobodę wypowiadania s i ę 
przez niedopuszczenie na obrady przedstawicieli 
władzy i inspekcyi. 

- Dyrektor szkoły handlowej w Lublinie 
zawiadamia w «Gaz. Lub.», że od dnia 15 
września do czasu otrzymania odpowiedniego 
rozporządzenia, lekcy je \V szkole handlowej 
zostały przerwane. Na podstawie egzaminów 
powakacyjnych do łódzkiej 7-klasowej szkoły 
handlowej przyjęto 60 c hrześcian i 77 żydów. 
W liczbie tej znajduje się 40 wydalonych 
podczas wiosny 1'. b. Ogólna liczba wycho
wańców szkoły wyli osi obecnie 470. 

- Do męzkiego gimnazyurn siedleckiego 
uczęszcza około 200 uczniów, w tej liczbie 
30 Polaków. Prefekt gimnazyalny, ks. Skarga, 
podał si ę do dymisyi. 

- W Zduńskiej Woli, jak wieść niesie jeden 
z przemysłowców łódzkich zamierza postawić 
apreturę, której brak oddawna dawał s ię od
czuwać, ile że Zduńska Wola z okolicą wyrabia 
tygodniowo około 30 tysięcj" surowego towaru. 
Z tego powodu «K ur. Kaliski » pisze: «W Anglii 
i wogóle zagranicą właściciel farbiarni abso
lutnie czystą wodę musi oddać sąsiadowi. Wy
magają tego nietylko względy hygjen iczne, lecz 
i zasada, że nil{t cudzą krzywdą wzbogacać 
się nie może. W naszym kraju przy naszych 
stosunkach dzieje się wprost przeciwnie. Do
wodem tego zanieczyszczone wody Neru i Bzury. 
Na przestrzeni ldlkudziesięciu wiorst woda 
w rzekach tych zatruta, niepodatna ani dla 
hodowli ryb, ani do użycia. Od lat wielu 
właściciele nadbrzeżnych okolic toczą proces 
z fabrykantami-miljonerami L. bezskutecznie. 
Z uwagi więc na niepewny i daleki rezultat 
spraw podobnych, podnosimy alarm i w imię 
dobra powszechnego, w imię zdrowotności miesz
kańcó"w i sprawiedliwości żądamy (o ile wieść 
jest prawdziwą) zabronienia budowy apretury 
w naszem mieście i wogóle w jakiejkolwiek 
miejscowości o ile fabryka nie zadowolni po
trzeby hygjeny i o ile woda nie zostanie abso
lutnie czystą oddana sąsiadowi. » 

- Ś. p. Bronisław Zawadzki długoletni 
współpracownik wielu pism galicyjskiclJ i war
szawskich--najsamprzód jako recenzent tea
tralny i krytyk literacki, następnie zaś, przez 
szereg lat, jako kierownik działu politycznego 
w «lCuryerze Warszawskim», rażony atakiem 
apoplektycznym, zmarł nagle w końcu ubiegłego 
miesiąca. 

- Zwłoki ś. p. P. Iwanowa zarządzającego 
ks. Łowickiem, byłego prezesa komisyi teatral
nej warszawskiej złożono, stosownie do woli 
zmarłego, nt\. cmlłntarzu l<atolickim w Skier
niewicach. 

_.~ 

Wiadomości ogólne. 
w spraWie reformy prasowej odbyły się pod 

przewodnictwem członka Rady Pańswa Kobe
ki i przy współudzial e przedstawicieli prasy 
polskiej, żydowskiej i łotysl\iej dnia 3 paździer
nika pierwsze posiedzenie poświęcone rozwa
żaniu kwestyi prasy nie rosyjskiej. 

Przewodniczący komisyi, wspomniawszy na 
wstępie o wybitnem stanowisku literatury pol
skiej, udziol ił głosu naszym delegatom. 

Redaktor Gadomski odczytał w imieniu re
daktorów warszawskich odpowiedni memoryał, 
przyczem dodał odpowiednie wyjaśnienia i przy
taczał przykłady. Libicki odczytał memoryał 
wydawców książek, poczem uzupełnić go właś
ciwymi wnioskami. Kutyłowski zwracał uwa
gę na oddziaływanie cenzury na wzajemne sto
sunki między Polakami a Rosyanami. 

Wszyscy mówcy żądali zupełnego zniesienia 
cenzury dla prasy i książek polskich. 
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Przewodniczący komisyi prosił o pozostawie
nie mu wzorów cenzur. 

Delegaci prasy żydowskiej Sokołow i ' Ginc
burg oraz delegaci prasy łotyskiej Ukstang i 
Hakste również żądali zniesienia cenzury. 

Z rozmów prywatnych z wybitnymi członka
mi komisyi podczas chwilowej przerwy w po
siedzeniu , można było, wyciągnąć wniosek, że 
wyjaśnienia delegatów prasy warszawskiej, wy
warły dodatnie wrażenie. Wielu członków u
znaje koniecznoŚĆ wolności prasy. Spodziewać 
się należy, że większość oświadczy się za znie
sieniem cenzury dla gazet i książek polskich. 

-- Prasa podczas tlyborów do «izby» państwowej. Jak 
wiadomo minister spraw wewnętrznych przy
stąpił do opracowania przepisów, rozszerzają
cych kompetencję i prawa prasy w dziedzinie 
omawiania spraw, tyczących się wyborów do 
«izby» państwowej. 

Przy rozpatrywaniu tych przepisów zauwa
żono, że prawo o dyfamacyi znacznie krępuje 
wypowiadanie zdania co do wartości poszcze
gólnych osobistości, które są wysuwane jalw 
kandydaci na posłów. W skutek tego postano
wiono znie ć prawo o dyfamacyi w kwestyach 
tyczących się wyborów, jako zbyt krępujące i 
prowadzące niechybnie do procesów o potwarz. 

- Bez cenzury. Departament celny zawiadomił 
tutejsze komory celne, że na mocy wyjaśnienia 
głównego zarządu do spraw prasowych, pod
legające przepuszczeniu bez cła ogłoszen ia, listy 
i odezwy w egzemplarzach pojedyńczych, nie 
podlegają ani cenzurze ogólnej, ani też du
chownej. 

- Traktat handlowy rosyjsko-japoński. Z powodu 
oczekiwanego zawarcia traktatu handlowego 
pomiędzy Rosją a J aponją «Times» zaznacza, 
że rosyjski rynek na Dalekim Wschodzie ol
brzymim będzie rynkiem dla przedsiębiorczo
ści japoń ski ej . Korzyści ztąd płynące dla Ja
ponji mogą przewyższyć kontrybucję , o której 
ona. marzyła. «'l'imes» obawia się nawet, ie 
towary japońskie usuną z rynków rosyjskich, 
towary angielskie i niemieckie. 

W tejże kwestji «Syn. Ot.» robi następują
ce uwagi: «Zawarcie traktatu handlowego z 
Japonją przewidziane jest wart. 12 traktatu 
pokojowego i to na zasadach największego 
uprzywilejowania. Ta klauzula zapewnia wła
śnie Japonji większe korzyści niż kontrybu
cja. Przedewszystldem oba mocarstwa korzy
stać lJędą z niższych opłat celnych; tutaj wła
śnie wygra najwięcej Japonja, jako ]{raj prze
mysłu przetwórczego, zwłaszcza wobec nizkich 
kosztów przewozu. Metropolja rosyjska znaj
dzie na rynku syberyjskim poważnego konku
renta. Trzy czynniki następujące dopomogą 
Japonji do zagarnięcia rynków syberyjskich: 
1) taniość przewozu; 2) nizkie ceny towarów 
wskutek taniości rąk roboczych i 3) obniże
nie opłat celnych, wynikające z 12-go art. 
traktatu pokojowego. 

- Reforma banku włościańskiego. Oprócz ulg dla 
pożyczających l rozszerzenia działalności ban
ku na możliwie znaczną liczbę miejscowości, 
gdzie dotąd nie operuje, jedną z głównych właś
ciwości projektu będzie uproszczenie formalno
ści i uproszenie operacji przy pożyczkach i 
zakupnie gruntu za pośrednictwem banku. Te 
zasadnicze cechy projektu, opracowane w l11i
nisteljum finansów, ulegną w październiku 
wszechstronnemu rozważeniu w specjalnej ko
misji, a po wydaniu przez nią opinji, będą 
wn iesione do Rady państwa na pierwsze po
siedzenie. 

- W sprawie opału i nafty. Wobec zn an ych wy· 
padkó\V na terenie kopalni naftowych w Ba
ku. drożeje nafta, a zarazem drożeje i węgiel, 
który będzie musiał zastąpić opał tam, gdzie 
na kolejach i w zall:ładach fabrycznych uży,rano 
odpadków z nafty. Wobec powyższego mini
ster finansów Kokowcew, zawiadomił kupców 
moskiewskich, że pozwolono na przewóz uafty 
bez cła z Rumunii i Galicyi. Taryfa została 
zniżona. 

Minister skarbu zawiadomił izby skarbowe, 
że w roku bieżącym żadna z instytucyi drob
nego kiedy tu nie powinna płacić podatków 
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przemysłowych; również te same instytucye 
nie są obowiązane płacić ani ziemskich, ani 
miejskich podatków, pobieranych jako dodat
kowych przy świadectwach przemysłowych. 

- Ministeryum sprawiedliwości rozesłało wszystkim 
podwładnym mu instytucyom okólnik, w którym 
zawiadamia, iż dopóki nie będzie ostatecznie 
w porządku prawnym rozstrzygnięta kwestya 
{) pociąganiu do odpowiedzialności karnej za 
strajki i bezrobocia, należy wszystkie wszczęte 
przeci wko uczestnikom strajków dochodzenia 
wstrzymać. 

- Stowarzyszenie techników w Warszawie. w celu 
przyczynienia się do polepszenia opłakanego 
pod względem sanitarnym stanu miast i wsi 
naszych - utworzyło ostatniemi czasy nader 
pożyteczny «Wydział urządzell zdrowotnych uży
teczności publicznej.» 

Program wydziału obejmuje urządzenia, słu
żące do d.ostarczania dobrej, zdatnej do picia, 
wody z uwględnieniem potrzeb przeciwpożaro
wych, urządzenia kanalizacyjne i asenizacyjne, 
oczyszczanie scieków, niszczenie i przerabianie 
odpadków, braki, plantacye, zakłady dezyn
fekcyjne, szpitale, rzeźnie, kąpiele publiczne i t. p. 

Wydział udziela pomocy doradczo-nadzorczej 
instytucyom i osobom, które do wydziału się 
zwrócą, w sprawach: a) studyów wstępnych, 
badań miejscowych warunków ella określenia 
zasad projektów zamierzonych; b) programów 
wykonania. urządzeń, szkiców ogólnych i kosz
tów przybliżonych na podstawie badań po
wyższych, c) porad odnośnie do systemów, które 
w danym Irypadku do wykonania się zalecają, 
i do sposobów wykonania; cI) przedstawionych 
do ocelly prejektów, propozycyi i ofert; e) do
zoru ogólnego nad prawidlowem wykonaniem 
projektów. 

Za czynności te pobierane będą ustalone 
przez Zarząd wydziału opłaty. 

Do zadań wydziału należą również starania, 
mające na celu wzmożenie inicyatywy w mia
stach, gminach i wsiach odnośnie do wpro
wadzenia urządzeń zdrowotnych; w tym celu 
wydział zajmie się: a) przygotowaniem od
czytów puUlicznych i publikacyi; b) udzielaniem 
pomocy technicznej Towarzystwom, mającym 
na celu propagowanie hygieny; c) wypracowy
waniem typów urządzeń zdrowotnych i roz
powszechnianiem ich do użytku publicznego. 

Przy wszystkich swych czynnościach wydział 
nie wchodzi z przedsiębiorstwami IV żadne 
stosunki finansowe, nie podejmuje się żadnych 
przedsiębiorstw handlowo-przemysłowych i nie 
przyjml~e żadnych przedstawicielstw. 
~ 

( Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
POLSKIE PODR~CZNIKI NAUKOWE. Nadesłano do 

redakcji «Tygodnia» wyd. Gebethnera i WollIa: 
Wypisy Polskie ze-brane przez p. Henryka Gol· 

berga. Gruby tom o 400 przeszło stronicach zawie
ra najcenniejsze perły literatury ojczystej, ułożone 
w porządku chronologicznym-od Bogarodzicy aż do 
utworów Asnyka i Konopnickiej. Sposób ten ułoże
nia wypisów czyni zeń zarazem króciutką antologję 
zawierającą cały przebieg twórczości narodowej. Za 
zasługę autorowi i \\"ydawcom policzyć należy że 
wydążyli z «Wypisami> na czas i że młodzież 
już w tym roku szkolnym będzie mogła posługiwać 
się odpowiednim podręcznikiem. 

Pierwsze ćwiczenia cło nauki poprawnego pisania 
-ułożyły panie: Bogucka, Niewiadomska i Warn
kówna. Wyborny ten podręcznik znajdz ie zastoso
wanie w klasach przygotowa IVczych - zawiera bo
wiem ćwiczenia dla dzieci, które, jak zaznaczają 
autorki w słowie wstępnym, przeszły już elementarz 
a jeszcze się nie uczą gramatyki . Naul a poprawne
go pisania oparta przeważnie na praktyce podana 
jest w formie niesłychanie przystępnej. Stop i eń I-y 
zawiera przepisywania, ćwiczenia praktyczne i dyk
tanda; IV stopniu II już dziecko obznajmia się z rze
czownikiem, przymiotnikiem i czasownikiem, przyczem 
IV jednej i drugiej części główna uwaga 5kierowa
na jest na pisownię. Na całej pracy znać rękę 
nauczycielki-pedagoga. 

Pierwszy t'ok gmmaty7ci Cecylii Niewiadomskiej 
jest wybornym podręcznikiem dla początkujących. 
«Pierwszy rok» Obejmuje części mowy odmienne. 

- W Kijowie powstać ma pismo pol kie pod tyto 
«Dziennik Kijowski». Niezbędną koncesję hr. Wło
dzimierz Grocholski już uzyskał. 

TYDZIEN 

- W <Echach Płockich . znajdujemy monografię 
powiatu płockiego b. starannie opracowaną. Wielką 
wartość tego rodzaju prac oceniła już należycie 
nauka. . 

- <Gazeta warszawska., . przeszła pod nową re
dakcję i zmieniła format oraz wygląd wewnętrzny. 

W słowie wstępnem nowa redakcya pisze, co na
stępuje: 

«Obejmujemy «Gazetę Warszawsl{ą» i pragniemy 
to naj starsze pismo polskie uczynić moiliwie spra
\~lDym, czujnym i żywotnym organem społeczeństwa 
naszego w ważnej dobie dzisiejszej. 

Była «Gazeta» świadkiem tylu przejść w losach 
Narodu i IV chwilach bardzo ciężkich wiernie strze
gła Jego interesów. Niechaj obecnie z nowemi sila
mi stanie na posterunku wydatnym, do jakiego ma 
prawo i obowiązek, w szeregach publistyki ojczystej ». 

- Pisma rosyjskie wyrażają zadowolenie z wyda
nej świeżo ustawy uniwersyteckiej, zapewniającej 
uniwersytetom autonomię wewnętrzną. Między inne
mi piszą «Birżewyja Wiedomosti»: «Przy spokojnym 
horyzoncie politycznym, atmosfera uni wersytetów 
bywa spokojna, bowiem wydarzenie polityczne w 
kraju, naturalnym trybem rzeczy, wywołuje nader 
żywą reakcję IV sferach studenteryi, z której zdaniem 
liczymy się o tyle, o ile do pewnego stopnia od
zwierciadla ono w sobie zdanie całego społeczell
stwa. Młodzież bowiem najmniej zwraca uwagi na 
interesy czysto klasowe; najmniej działa z pobudek 
egoistycznych i wskutek tego jej życzenia bardzo 
często stoją w zupl1łnej zgodzie z żądaniami i po
trzebami naj szerszych warstw społecznych. Niekła
mane i otwarcie wypowiedziane zdan ie młodzieży 
przyjmowane bywa przez te warstwy, jako korekty
wa do chłodnCJ obmyślanych teoryj s~arszej genera
cyi». 

- W wychodzącym w Berlinie w języku niemiec
kim japollskim miesięczniku Ost-Asien, zamieszkali 
IV Europie Japończycy umieścili IV czarnych obwód
kach następującą charakterystyczną wzmiankę: 

qZawieszenie broni! Bo czyż można zawartą w 
Porstmouth umowę pomiędzy Rosyą i J aponją brać 
za traktat pokoju? umowa ta przedstawia się raczej 
jako porozumienie co do zawieszenia broni. J esteś
my przekonani, że nietylko II' Japonii, lecz rów
nież i w Rosyi, umowa ta, ogólnie biorąc, wywołała 
nie radosne, lecz przygnębiające wrażenie. 

Japonja, rozpoczl' nając wojnę, zdecydowała się 
walczyć z potężną Rosją aż do ostateczności i tyl
ko dzęki japońskim dyplomatom, sprawa przybrała 
inny charakter. Obaj przeciwnicy nie są wyczerpa
ni. Rosj a napewno nabyła IV tej wojnie wiele cen
nych wskazówek, i obecnie z energią zabierze się 
do reform, budowy dróg żelaznych na Syberyi i t. 
p. Po 18· tu z górą miesiącach nieprodukcyjnej i 
bezskutecznej walki, J aponja daje obecnie Rosyi 
możność wzmocnienia swych sił i spOkojnego przy
gotowania się do zadania J aponji stanowczego cio
su». Tak charakteryzują sytuację Japończycy. 

-+"'<~::."(i>~"'+-

Rozmaitości i humorystyka. 
"Cywilizatorzy" elu·opejscy. Kara śmierci, 

jak wiadomo, w Europie nie odbywa się publicznie; 
w Chinach za to jest ona niezwykłą sensacyją dla 
-europejczyków. 

Niedawno temu w Honghongu tracono siedmiu 
chińczyków za pomocą uduszenia-co w Chinach 
uchodzi za łagodny rodzaj śmierci; ósmemu zaś 
miano ści ąć głowę, jako najbardziej winnemu. 

Na widowisko to wybrali się prawie wszyscy 
europejczycy zamieszkali w Honghonguj przybyli zao
patrzyli się w aparaty fotograficzne... Pomiędzy tą, 
spragnioną sensacyi publicznością nie brakło i dam 
wytwornych... Jeden z «cywilizatorów» przekupił 
kata, aby w chwili, gdy miał odciąć skazanemu 
głowę, zatrzymał nieco miecz w powietrzu ... bo w ten 
sposób fotografija «lepiej wyjdzie». Tak się też 
stało. Nad głową nieszczęśliwego zawisnął miecz, 
przedłużając straszne chwile oczekiwania śmierci. 
Nareszcie amator zawołał «już»-miecz spadł i głowa 
odpadła od kadłuba!.. 

Amator ów nie poprzestał na fotografii; kupił od 
kata miecz, krwią jeszcze ociekający ... 

Damy europejskie rozchwytywały kawałki sznurów, 
któremi skazanych duszono!.. Przypuszczać należy, 
że nawet dla chińczyków, obojętnych na widok 
śmierci, nic obojętnem było to widowisko, jakie 
w czasie egzekucyi dali z siebie europeiczycy. 

-- Spadek po Kościuszczce. Sto milionów dola
rów odszkodowania żądają od Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki - dwie rodziny Kościuszków. 
Historya zapowiadającego się procesu jest następują
ca: Tadeusz Kościuszko w uznaniu zasług, oddanych 
w wojnie o niepodległość Ameryki Północnej, otrzy
mał od Unji (rejentalnie poświadczone) \y darowiź
terytoryum, na którem później powstało miasto Chi-
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cago. Dokument odnośny pe śmierci bezpotomnej Ta
deusza Kościuszki IV Szwajcaryi, przeszedł na włas
ność ubocznej linji Kościuszków. Na podstawie te
go aktu pewien młody adwokat domaga się obecnie 
dla Kościuszków gnieźnieńskich prawa dziedzictwa, 
darowanego obszaru, który obecnie przedstawia ol 
brzymią sumę 100 milionów. 

- Ofiara zaćmienia słońca. Z Lincu donoszą: 
W Wels obserwowała r~kwizytorka tamtejszego te
atru, Malja Ettiogerowa, dłuższy czas zaćmienie 
słońca przez lunetę. Obserwacja ta iednak sprowa
dziła smutne następstwa: niebawem zaczerwieniły 
się kobiecie oczy, następnie uczuła ona gwałto
wny ból głowy, a wreszcie padłszy bezprzyLomna na 
ziemię, wieczorem zakończyła życie. Jak następnie 
stwierdzono, przyczyną nagłego zgonu Ettingerowej 
był udar muzgu, spowodowany zbytniem natężeniem 
wzroku. 

- Przykład z góry Na pradze w rzeźni miej
skiej pracuje niejaki Władysław Malinowski, który, 
uciuławszy sobie w ciągu kilkunasLu lnt około 800 
rubli, złożył je na przechowanie u lekarza wetery
nalji p. P. 

Pewnego ' dnia Malinowski, zwany popularnie 
"Władkiem", zjawja się przed p. P. i prosi o wy
płacenie mu 400 rubli. 

- Na co ci tyle pieniędzy?-zdumial się p. P. 
- A bo pani hrabina POLocka z Jabłonny wyprze-

daje stajnię wyścigową, więc ja sobie chce kupić tam 
konia przezwiskiem "Krakowiak". 

Nie pomogły perswazje p. P. ani wezwanie żony 
--oboje zdecydowali kupić "Krakowiaka" na szczę
ście". 

I w se7.onie bieżącym zjawić się ma "Krakowiak" 
stróża "Władka" na polu mokotowskiem, gdzie będzie 
biegał w barwach stajni jednego z chodowców. 

- Niech on tylko nie przyńdzie pierwszy do me
ty-ostrzega teraz żona nowego sporLsmena-niech 
ino chybi, LO jemu, to tobie i cłziokiejowi łby poroz
bijam! 

- Ogrzewanie miasta ciepłem ziemi. Amery
kańskie miasto Boise, stolica departamentu Idaho
opalania jest obecnie rek drugi ciepłem gorących wód, 
wierconych z głębi ziemi. Wiercenia przeprowadzo
ne do głębokości 330-360 metrów. W tej głęboko
ści odkryto wody gorące od 50° do 100°. Wody te 
tłoczone są do zbiorników i pędzone za pomocą pomp 
do urządzeń ogrzewających w gmachach publicznych, 
kąpielach i poszczególnych domach mieszkalnych. 
Koszty tego opału wynoszą zaledwo 1/3 wydatków 
zwyczajnego ogrzewania. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W d!Jiu 25 października w magistracie m. Zgierza, 
na trzechletnią dzicrżaw~ 12 skll:lpów do sprzedaży 
mi~sa, w m. Zgierzu. 

- 24 października, tamże, na takąż dzierżaw~ 15 
sklepów do sprzedaży pieczywa. 

- 20 października, w m. Piotrkowie, na stacyi 
D. Z. Sulejowskiej. na sprzedaż mebli, od sumy 220 rb. 

_. 2 stycznia 1906 r. w Piotrkowie, w sądzie zjaz· 
dowym, na sprzedaż nieruchomości, położonej w Wol
borzu, pod ~ polic. 99, od sumy 600 rb. 

- 23 października, Vi m. :Eodzi, przy ul. Nowo
miejskiej pod M 26, na sprzedaż pończoch damskich 
i t. d. od sumy 500 rb. 

- 2 stycznia 1906 r. w sądzie zjazdowym w m. 
:Eodzi, na sprzedaż nieruchomości, położonej w teOlże 
mieście, przy Pasażu Szulca, pod M 47-kk/9, od sumy 
25000 rb. 

- 3 stycznia 1906 r. w sądzie zjazdowym w m. :Eodzi, 
na sprzedaż nieruchomości, położonych: 1) w Ol. Zgierzu, 
przy ul. Zegrzańskiej pod 111 hi pot. 151, od sumy 
7000 rb. 2) w Ol. :Eodzi przy ui. Drewnowskiej pod 
:\'2 116-a, od sumy 14000 rb. 3) IV m. Pabijanicach, 
przy placu targowym, pod j\,! 164, a rejestru hipot. 
181. od sumy 400 rb. 4) w m. :Easku, mi~dzy ul. 
Garbarską i placem targowym pod M polic. 20, od 
sumy 100 rb. . 

- 3 stycznia 1906 r. w Piotrkowskim Sądzie Okr~
gowym na sprzedaż nieruchomości, położonych: 1) w 
Tomaszowie, pod 111 158/436. od sumy 30000 rb. 2) 
w Sosnowcu pod M polic. 83 i 84, a hipot. 206, od 
sumy 20000 rb. 3) w m. :Eodzi pod M polic. 52, hipot. 
1400, przy ul. Cegielnianej, od sumy 65000 rb. 

- 2 stycznia 1906 roku w sądzie zjazdowym w m. 
Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości, położonych w 
Wolborzu, pod 111 1046, od sumy 200 rb., oraz pod M 
119 polic. i 97 ubezpieczenia, od sumy 700 rb. 

Szanownemu Duchowieństwu w Piotrkowia i Sz. 
ks. Bentkowskiemu w Sulejo\vie za 5zybkie przy
bycie do Przyglowa, Sz. p. Z. Gerber i p. W. KalI
skiemu za odegranie podczas mszy żałobnej utwo
rÓw muzycznych, oraz wszystkim kolegom i zna
jomym, ]<tórzy oddali ostatnią przysług~, mężowi 
mojemu, Ś. p. Władysławowi Zuwal skłp.da ser-
deczne podziękowanie. Zona. 
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OSZCZĘDNOŚĆ Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

m ELE6ANCJA~ Hematogenu D.ra Hommela 
Najlepiej konserwuje skórę i 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych nadaj.~ świetny połys~( szero- ELEGANT" 
ko dZls rozpowszęchmona pa- JJ 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. sta do obuwia 

Do nabycia we wszyst~ich aptekach i składach materjałów aptecznych. ;:-- ~ I L L t' /lh' 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu. Petersburg. i lIentra nego auora orJum II emlcznego 

Wystrzegać się naśladownictwa i Żądać wyraźnie ",Hematogenu D-ra Hommelau • Zaszczytne swiadectwa od tysięcy e w 'VARSZA \VIE. 

lekarzy krajowych i zagranicznych. ~ Sprzedaż w składach aptecznych, 
~. _______ I!!!!IIDI _____________________________ "'-< 199 mydła i obuwia. (6-5) 

Xrajowy Dom Zleceń 
DLA IIANDLU, PRZEMYSŁU I ROLNICTWA 

w w AUSZA WIE 
oznajmia, iż w zakres działalności jego wchodzą: 

l) w oddziale bankowym: przyjmowanie wkładów i depozy
tów, otwieranie racliunl,ów bieżą,cych, dyskonto wel{sli, kupno 
i sprzedaż papierów procentowych i dywidendowych, wydawanie 
przekazów, akredytyw na miejsca krajowe i zagraniczne, zała
twianie konwersy i i t. d. 

2) w oddziale hypotecznym: załatwianie kupna i sprzedaży 
nieruchomości miejskich i majątków ziemskich , lokowanie sum 
hypotecznych i t. d. 

3) w oddziale przemysłowo-technicznym: przyjmowa
nie przedstawicielstw, zakup towarów dla fabryk i sp rzedaż ich 
wyrobów, udzielanie zaliczel'\ na zabezpieczenie wyrobów fabry
cznych i t. d. 

4) w oddziale rolniczym: obsługa finansowa dóbr, gospo
darstw i spółek wiejskich, kupno i sprzedaż płodów rolnych, 
udzielanie kredytów na zboże, wełnę, chmiel i t. d. 

5) WIt oddziale leśnym: pośrednictwo w kupnie i sprzedaży 
lasów, drzewa wyrobionego i materyjałów tartacznych, urządza
nie gospodarstw leśnych, eksploatacyj a na rachunek P. P. Wła
ścicieli, szacowanie drzewostanów, udzielanie zaliczeń na lasy, 
drzewo i materyjały tartaczne. 

BIURO KRAJOWEGO DOMU ZLECEŃ 
znajduje się w Warszawie przy ul. Włodzimierskiej 5, Tele

fonu M 6052. 

Współwłaściciele 
firmowi: 

338 (22-10) 

Stanisław lis. Lubomirski. 
Hl'nryk lta{lziszewski. 
Władysław hl'. Tyszkiewicz. 

MLEKO STERYLIZOWANE W PROSZKU 

"Galakłon" 
Najlepsze mleko do wsżelal\iego użycia-gdyż. jest mlekiem prawdziwem, na

turalnem. 
Najhygieniczniejsze, gdyż jest absolutnie sterylizowane, wolne od wszelkich 

domieszek i łatwo strawne. 
Gdzie używają "Galakton" dziatwa jest zdrowa-ich mózgi, krew, nerwy są, 

silne-gdyż nal eżycie odżywiane. 
Galakton dodaje sił i przedłuża życie. 
Jedyny pokarm dla niemowląt, dzieci, osób osłabionych, podróżują,cych, 

wojskowych i t. p. 
Sprzedaż wszędzie - Kantor Warszawa, Marszałkowska 137. 
331 (12-10) Tel. 6056. 

11ILE](O NIE ZAWIERAJĄCE lllIKROBÓW. 

II Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym 

SDBc~alny skład 

HUGON FRIED 
Warszawa, ul. hr. Berga N~ 8, 

telef. 1471 
Lampy wszelkich typów. Latarnie od 
90 do 500 świec. Palniki najnowszej 
konstrukcyi. Kuchnie, maszynki, 
żelazka do prasowania. Piece do ogrze-
340 wania (przenośne) i t. p. (10-9) 

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA. 

FABRYKA LUSTER 

i parrow~ s~Ufh~rrfl1iJa s~k~a 

W. )delsack 
w Warszawie, 22. Senatorska 22. Telefon 5779. 

(W.B.O.685R) Posiada na składzie wielki wybór 380 (3-3) 

LUSTl~ZANYCH SZYB i LUSTER 
S})ecjulność: Instrz311c weneckie rumy. Celly zupełnie przystę}me. 
~ Przy urządzeniu sklepów znaczny rabat. ~ 

Fabryka Maszyn Rolniczych 
l Odlewnia Żelaza w Lublinie. 

Reprezentacyja na Gub. piotr
kowską i Xaliską 

Wacław Świożyński 
w Czołczynie, przez Lułomiersk 

(Gub. Piotrkowska). 
Znaczne ustępstwo dla Sto~ 
warzyszeń ~olniczych i spó~ 
tek włościańskich. (12-11) 

,-.. 
o:> 
! 

fabryka maszyn 
Stanisława Joela 

w PIOTRIWWIE 
poIeea na nadchodzą,cy sezon MA
SZYNY R ·OLNICZE różnych 
konstrukc)~ i wielkości, a mianowicie: sie
czkaruie, D'llocarnie, li:ie
rat.y i ""iaInie po cenach nader 
przystępnych, oraz wykonywa repara
cyJ ę takowych. 

Przyjmują się również zamówienia na 
wszelkie roboty, wchodzące IV zakres war-
sztatów mechanicznych. 343 (4- ·2-4) 

Le~c~i . muzyki 
I splewu 

0:0 
t
o:> 

e udzielam po przystępnej cenie. Wiado
mość: dom Gogolewskiego ul. (Odeska) 
Rokszycka u p. Piaseckiej. g. (3-3) 

KARTOF LE białegorzelniczo-stołowe,uzna
ne przy zbiorowych próbach porównaw
czych Niemieckiego Towarzystwa Rolni
czego i w 26-ciu stacyach doświadczalnych 
jako naj plenniejsze i najwięcej lIlą,czki za
wierają,ce. (Dały przecięciowo 960 pu
dów kłębów i 189 pudów mączki z mor
ga nowopolskiego). Do sp rzedania IV nie-
wielkiej ilości w Wilkoszewicach przy sta
cyi Dr. Ż. W.- W. Gorzkowice. Cena za 
IlUd loco stacya Gorzkowice kop. 60. 
Worki po cenie kosztu. Zamówienia za-

datkowane przyjmuje zarzą,d majątku. 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

" Bardzo tanio do sprzedania = 
t zaraz, ładnego zarybku = 
E ..- KARP~ -- I 
" zwyczajnych i morawskich ~ i 200 kóp I 
~ Dominium Budkpw, poczta Żarnów. : t Od staCyi Dr. Ze!. Sulejów i Opo- = 
~ czno, 3 mile szosą,. 387 (3-1) ~ = TAMŹE WIKLINA KOSZYKARSKA. = 
~~~~&~~&~~~§§~~§§&~~~§~ 

SUD'la 15.000 
potrzebna na X~ l-y po Towarżystwie na 
60/0 z terminem trzyletnim, lub wspólnicz
ka osoha inteligentna katoliczka z taką,ż 
sumą. Wiadomość: ulica Polna u właści
ciela M 5, 3 w riotrkowie. 384 (6 -l) 

Poszukuję 

nauczycielki do dzieci 
NA STALE, 

z wykształceniem gimnazjalnem. Wiado
mość IV handlu W. Zaleski. 389 (l-l) 

Księgarnia 1. FiSZERA, Nowy-Świat 9 
w Warszawie- zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat
wiejszej nanki Języków Obcych bez nau-

• • czycie/a z objaśnieniem wymo-
~ wy i z kluczem, pod t~'t.: 

......... Pclsko-Nlemieckl kurs wstępny a:> (Elementarz) po kop. 5, 12, 
24 i 40; - kurs I-y kop. 80, 

~ -kurs JI-gi rb. 1.60. 
Rusko-Niemiecki po lwp. 5, 12, c:::> 24, 40 i 2.20. 

~ Polsko-Francuzki kurs I-y l\Op. 
",-J Ula-kurs Il-gi kop. 3.20. 

Gramatyka Polsko - Francuzka 
O kop. 1.20, 

Wypisy Francuzkle kop. 80. 
d Polsko-AngielskI kurs I-y k.75, 
~ -kur ll-gi k. 1.20. 

Amerykański Przewodnik k 50, 
~ mały k. 5. (22-2-17) 

Polsko-Ruski E/ementarz po k. 5, 
rl"\ 12, 24, 40;- kurs I-y k. 1.40; 
'-"~ -kurs II-gi k. 1.80. 
Nakład autora, Złota 6, Warszawa. 192 

388 (Jsoba (3-1) 

pracowita, znająca się na gospodarstwie 
domowem i kuchni. przy kucharce. Znaj
dzie miejsce u J. Z. Adres w Redakcyi. 

Dom i Bilard. 
DoID. do wypuszczenia ~ długolet

nią dzierża VVQ - na co potrzeba 
6000 rb. po Towarzystwie. Warunki umo
wy bardzo korzystne. Tamże bilard 
do sprzedania. 

Zgłaszać się do gospodarza domu lil! 2~ 
przy Alei .Aleksandryjsldej. 386 (2-1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'~~~~~~ 
Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 

HOBBAlIeUO neHBypolO. W drukarni M. Oobrzańsklego w Piotrkowie. 
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Czystość języka. 

za ojcem, to język bierze 
naturalne. 

Jeżeli duchem syn idzie 
od matki, co jest zupełnie 

Po wyrazistej twar7.y mlodego człowieka prze
biegł cień lekkiego sntUtku. 

- Moja biedna matka, - rzekł, - nie miała 
dość czasu przemawiać do mnie w swej rodzinnej 
mowie. 

- Ach! straciłeś ją pan wcześnie. 
- Tak straciłenJ, dzieckiem będąc i ojciec 

w polskim umieścił mnie domu, którego lat kilka
naście nie upuszczałem. 

- Daruj mi pan. Poruszyłem bolesne wspom
nienie,-·ozwał się senlecznie ksiądz Gabryjel. 

- Bolesne, nie. Za mały byłem, by odczuć 

wó\-vczas swoją stratę. 'Wir gorączkowy życia porwał 
mnie zbyt w('.ześnie i rzucił w szpony walki o byt, 
o stanowisko, o karyjerQ, w t kiej walce, jeżeli nie 
kamienieje, to znacznie stygnąć 7.wykło serce. 

- Nie znać tego wszelakoż po panu. 
- Broniłem się, a slmtecznem dla muie anti-

dotum było właśnie wywołanie matczynego cienia, 
niby świetJan~j przewodniej gwiazdy. 

Uśmiechnął się, patrząc IV przestrzeń i dodał 
półgłosem: 

Gdyby nie Jek ten, dotąd byłbym już ... 
bogaty. 

Nic me szkodzi. Masz pan czas, na zdo
bycie majątku, choć ten nie darzy nas spokojem. 
Spokój, to czyste sumienie. 
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A nuż, wypadkiem ma jaki? 
Skąd?. Wiosz przecie, że dowody żadne nie 

istnieją. 

Gdyby jednakże ... Pisywano listy. 
Ila, dajmy na to. Lecz w takim razie, 

zjawi się z nimi u ciebie. 
A wówczas co? 

- Wówczas zobaczymy, jaką ' ma wartość to, 
co nam pokaże i, jeśli nie da się inaczej ... 

Ur""ał i dopiero po krótkim namyśle dokończył: 
- W ostateczności, zaplaci się coś odczepnego. 
- Tworzycie sobie sami stracha z imaginacyi, 

-wtrąciŁa żywo pani Wancla.-Tożsamość nazwiska 
jeszcze nie sprawdzona, bo jedna litera odmienić je 
może a wy już wywlekacie Piotrowina z grobu 
i robicie kombinacyje naj cudaczniejsze. To wstyd 
doprawdy moi panowie, tak mało mieć krwi 7.imnej! 

- Ja się już wstydzę! -zawolaI Mary jan. 
I rzuci wszy się na krzesło dobył papierosa. 
- To istotnie nie ma w sobie odrobiny sensu. 

Henryk mię tak swem tchórzostwem zasllgestjollował. 
- Zdaje mi się, że lepiej jest przewidzieć nie

bezpieczelistwo, niż WI)aśĆ w nie bez przygotowania, 
- bronił się napastowany. - Teraz, gdy wiemy, co 
nam może grozi ć, łatwiej ujść wszelkich niespodzianek. 
Zapłacę, byle mieć spokój. 

- Tylko mój zloty, nie nlloś siQ znowu, bo 
wiesl, że ci to szkodzi, - przerwała slod[fo pani 
Wanda. - Trzeba będzie zasięgnąć wiadomości, o tym 
panu dyrektorze. Skąd się tu wziąl? 

~~ & 
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.- Nic me wiem, bo nie chciałem przy Porajn 
zbytnio rozpytywać, To sztuka podejrzliwa. 

- Ha, ha, ha! - znowu drwiąco zaśmial się 

Mary jan. - Będzie on miał i tak temat do długich 

rozmyślań, na punkcie twojej wystraszonej miny. 
- Przesadzasz. Wszyscy wiedzą, żem chory 

na nerwy. 
- Daruj, ale djablo wówczas wyglądałeś po-

dejrzanie, . 

- Należało to koniecznie czemś upozorować,

ozwała się palli Wanda zaniepokojona. 
-- Splotłem im też bajeczkę na poczekaniu, 

ale wątpię, aby byli tyle naiwni i uwierzyli moim 
wymysłom. 

To niedobrze. 
- A właśnie. I stąd byłem tak \yściekły. 
- Dajcie pokój! myślałby kto, że popelniłem 

kryminał, - zawołał pan HenrylL - Każdy się może 

przesłyszeć i zdziwić. Cóż w tern nienaturalne;5o. 
- Niech i tak bęclzie. Nad tern co się stalo, 

nh3 lubię nigdy długo deliberować, - rzucił niedbale 
Mary jan. 

- Gorsza sprawa, - dodał cierpko, - że jak 
widzę te nasze piekielne interesa, przedłllżą się do 
nieskończoności i ja tu dla nich muszę siedzieć, co 
mi się wcale nie uśmiecha. 

Doprawdy! Jesteś trochę za szczery,-za-
uważyła pani Wanda, 

Ach pardon! ale ... nie cierpię obłudy. 
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niu błys),ów wzgardy, nie mial czoła zmarszczonego 
gniewem lecz przeciwnie: 

Biła z niego swoboda, spokój, nawet wesołość, 
Szedł lekko, całą piersią wciągając powietrze, oczysz
czone już tutaj z węglowego pyłu. Wzrok mial 
jasny, czoło gładkie, a pod ciemnym zarostem ró
żowe, zgrabnie wykrojone wargi, rozchylał lekki 
półllśmie~h, 

Z dawnego wyglądu pozostała mu tylko pleć 
śniadawa, czyniąca zeń typ odmienny, od miejscowe
go otoczenia i wyraz silnej pewności siebie, cechu
jący jego męzkie, choć młodzieńcze wiekiem rysy. 

Znać było, że już przeszedł szkolę doświadcze
nia, która go zahartowała i że jest pewien, iż ze 
swej drogi, każdą przeszkodę usunąć zdoła, by pójść 
śmialo naprzód, tam, gdzie iść mu będzie potrzeba. 

Ksiądz Gabryjel z przyjemnością, ale i zacieka
wieniem patrzył w niego od czasu do czasu i słuchał 
z natężoną widocznie uwagą, zdaJI wygłaszanych peł
nym, dźwięcznym głosem: 

- Tak, księże wikary, mimo wychowania i krwi 
mieszanej w żyłach, czuję się całą duszą synem tej 
pięknej ziemi i mam w sobie porywy zupełnie sło
wiańskie jak zachwycanie się naturą. 

- To nic dziwnego. Każde ludzkie serce, nie 
pozbawione szlachetniejszych uczuć, wrażli wem jest 
na piękność _ wspaniałą przyrody i czci tem Stwórcę, 
bezwiednie nawet. Zastanawia mnie jednak w panu 
rzecz inna. 

- Jakaż to miallowicie? 
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